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USTAWA EMERYTALNA W SEJMIE
NIEZWYKŁY POSPIECH W ZAŁATWIANIU TEJ SPRAWY.

WARSZAWA, 19.2 (Tell. wł.). Na po­
siedzeniu sejmowem załatwiono szereg 
spraw drobnych. Między innemi przyję­
ło do wiadomości zarządzenie Rządu o 
zniesieniu sezonu martwego dla bezro- 
h&czych.

Następnie dopiero przy pierwszych 
czytaniach wynikła dyskusja.

Wynikła ona mianowicie przy prze­
dłożeniu rządowem o składkach na rzecz 
Kościoła Katolickiego. Przeciwko temu 
przedłożeniu wystąpił pos. WIEDZIAŁ-

K0WSK1 (PPS.), na co pos. RYMAR|ra się na art. 4 konkordatu, 
zwrócił uwagę, że przedłożenie to opłe-

1
Potem wynikła dyskusja, dotycząca u-

S. P.

ANTONI KOCOT emeryt
b. długoletni kierownik szkoły powszechnej Nr. 3. w Dąbrowie Górniczej, opatrzo­
ny św. Sakramentami, sasnął w Panu w dniu 17 lutego 1932 roku przeżywszy lat 67

Nabożeństwo żałobne, odbędzie się dnia 20 b. m. o godz. 9 rano i tegoż dnia, 
o godt. 3 p. poł. odprowadzenie zwłok na stary cmentarz miejseowy. Na smutne 
te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych Zmarłego, pogrą­
żeni w głębokim smutku

Córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki.

stawy emerytalnej. Pos. REGER (PPS.) 
zwrócił uwagę na emerytury kolejarzy. 
Pos, KORNECKI wystąpił przeciw całej 
ustawie, przyczem zwrócił uwagę, że li­
sta wa ta, pogarszając sytuację wszyst­
kich emerytów, jednocześnie zabezpiecza 
emerytów ministerialnych.

Jak się Rządowi śpieszy z przedłoże­
niem o emeryturach dowodzi to, że spra 
wa ta już dziś o godz. 8 wiecz. została 
przesłana do komisji budżetowej, a ko­
misja zbiera się jutro rano o godz. 10.30. 
Na tę godzinę p. Polakiewicz szykuje 
już referat.

ODROCZENIE WPŁAT
ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH.

WARSZAWA, 19.2 (Teł. wł,). Klub 
N-arOcloiwy zgłosił winiiioseik o diroCzeiniie 
do 51 griutdimiia 1955 r. wiplały aattegłiośei 
podatkowych, powtefttalłyich za cza;s do 30 
czerwc-a 1951 r.

SHAW RANNY
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ.

LONDYN, 19.2. Bcirniairid ShaiW, kifóiry 
przebyrwa w potaidin-Oweij Afiryc-ie, mległ 
wezoinaj wiraż z miaiłżcinlką kiaitaistlrofie sa­
mochodowej w miieijscoiw ościi Kynisna, o- 
dlłeigfej o 200 iniiJ od Caipeitowm. Saono- 
ehócl pip. Shaw w.padtł do rowu, przewiró- 
oil się i uflogł zfiii^zezcinii)U. Beirin-atrd Shaw 
dozimał ogólinego poitbuc-zeiniia- i podrapa­
nia ciała, zaś parni Shaw — zlaiman-ia rę­
ki. Bernard Shaw sam prowaidlzii'1 samo­
chód, uzyskawszy 'dopdero .przed parni 
dniiamii w: Capeitown poawołeinie na piró- 
wadizeróe.

iBemnairid Shaw bawi na wypo«czynlkii 
w poiuidlniowej Afryce od miiesiiąica i 20 
lutego zamieniżal odpłynąć do Lonidyinm, 
czego obeiCmiie będzie mufiiał zamiec-hać.

Painleve nie traci nadziei 
co do utworzenia gabinetu.

PAINLEVE
u. francuski premjer i minister wojny 
otrzymał od prezydenta Doumera misję 

utworzenia gabinetu.
PARYŻ, 19.2. Wysiłki Painleve‘go 

zmierzające do sformowania kalicyj- 
nego rządu, spełzły na siczom. Pain­
leye do godz. 2 nad ranem konferował 
z przedstawicielami najrozmaitszych 
grup politycznych. Dziś o godz. 8 ra­
no przyjął przedstawicieli prasy, któ 
rym oświadczył, że nie udało mu się 
dopiąć celu.

Przeciwko Painleve‘mu występują 
kluby prawicowe Izby Deputowa­
nych, a kością niezgody, jest teka Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Podczas nocnych rozmów z Tardieu

Odpowiedź przedstawiciela Rządu 
na list Episkopatu.

WARSZAWA, 19.2 (Tel. wł._). Na dffl- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej pos. KORNECKI (Klub. 
Nar.) odczytał list I. Em. ks. kardyna­
łów Hlonda i Rakowskiego, nadesłany 
do posłów sejmowych. (List ten podaje- 
my na str. 3).

W toku posiedzenia komisji oświato­
wej zabrał głos przedstawiciel Rządu? 
p. wiceminister PIERACKI, który, mię­
dzy innemi, oświadczył, że list Episko­
patu polskiego, podobnie jak memoriały 
senatu wszechnicy Jagiellońskiej, wyni­
ka z nieporpzumiieńhi. Episkopat widocz­
nie nie zaznajomił się z brzmieniem pro­
jektu. Zdaniem p. wiceministra, rządo­
wy projekt nie podważa ani 120 artyku­
łu konstytucji, ani też 15 artykułu kon­
kordatu. Żadna zresztą ze stron, które 
podpisały konkordat, nie ma prawa zmie 
niać jego postanowień.

Rząd rozumiał, że w pojęciu „wyro­
bienie moralne4* zawiera się także poję­
cie wychowania religijnego, ale dla unik­
nięcia ewentualnych wątpliwości, włą­
czył osobno do ustawy ustęp o wychowa­
niu religijnem. Jeśli chodzi o szkoły, u-

i Layal-em, Painleye dał im do wybo­
ru wszystkie teki, za wyjątkiem spraw 
wewnętrznych. Na to oświadczył Tar 
dieu, że teka ministerstwa spraw we­
wnętrznych powinna należeć do prze­
dstawiciela większości parlamentarnej.

Warunek ten Painleye zakomuniko­
wał grupom lewicowym Izlby i Sena­
tu, lecz spotkał się ze stanowczym 
sprzeciwem. Lewica zagroziła, jeżeli 
Ministerstwo spraw wewnętrznych do 
stanie się pod wpływy prawicy, to w 
taikim razie Painleye nie będzie mógł 
liczyć na poparcie grup lewicowych.

Wobec takiego postawienia sprawy, 
Painleye porzucił myśl współpracy z 
Tardieu i Layalęm i zakrzątnąl się 
niezwłocznie nad utworzeniem gabi­
netu centrowo-lewicowego. Wysiłki te 
zostały wkrótce sparaliżowane przez 
przedstawicieli większości parlamen­
tarnej, która dała do zrozumienia, iż 
nie zgodzi się na tego rodzaju kon­
cepcję i na pierwszem .posiedzeniu par 
lamentu wyrazi rządowi votum nie­
ufności..

WARSZAWA, 19.2. (Tel. wł.) Dono­
szą.z Paryża, że wbrew pesymistycz­
nym nastrojom. Painleye wyraził wo­
bec dziennikarzy nadzieję, że jeszcze 
dziś wieczorem przedstawi prezyden­
towi listę nowego gabinetu. Paul Bon- 
conr zgodził się objąć tekc1 ministra 
•ioraw zagranicznych.

trzymywane przez Kościół, to ustawa nie 
pogarsza stanu faktycznego, ale kodyfi­
kuje, zdaniem p. wiceministra, obecny 
stan prawny.

P. wiceminister nie widzi przeto pod­
stawy do obaw, wyrażonych w liście E- 
piskopatu polskiego. Rząd uważa wycho­
wanie religijne za platformę wychowa­
nia, nie może jednak zgodzić się na uży­
wanie religji, jako firmy jednej parłji. 
Projekt nie jest sprzeczny ani z art. 117 
konstytucji, ani z zasadami, regulujące- 
mi stosunek państwa do Kościoła. Wresz­
cie nie zagraża on, zdaniem p. wicemi­
nistra, szkolnictwu prywatnemu, które 
ustosunkuje się lojalnie wobec państwa.

Posłowie Klubu Narodowego wskazy­
wali sprzeczność ustawy szkolnej z Kon­
stytucją, ale wnioski ich zostały odrzu­
cone i komisja przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej.

ZA PRZYKŁADEM SENATU U. J.
WARSZAWA, 19.2 (Tel.. wł.). Senat u- 

niwersytetu lwowskiego uchwali! jedno­
myślnie wystosować do ministra oświa­
ty memorjał przeciwko projektowi li­
st ro j u szkolnictwa.

Manifestacja na rzecz rozbrojenia
Piękne tradycje Polski.

GENEWA, 19.2. Wczoraj wieczorem 
odbyła się pierwsza z cyklu wielkich 
manifestacji na rzecz i rozbrojenia, 
mianowicie wieczór odczytowy. Wie­
czór, któremu przewodniczył prezy­
dent konfederacji szwajcarskiej Mot­
ta. zgromadził liczną publiczność.

Pierwszym mówcą był ambasador 
hiszpański w Paryżu, Madarjaga. 
który w pięknej formie omówił zna­
czenie tego zagadnienia dla organiza­
cji pokoju.

Zkolei prof. de Reynołd z Berna o- 
świetlił praktyczne możliwości reali­
zacji rozbrojenia moralnego. Opiera­
jąc się na propozycji rządu polskiego, 
mówca wskazał na konieczność pod­
pisania konwencji, proponowanej 
przez Polskę w dziedzinie podręczni­
ków szkolnych, kinematografii i t. d.
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TERMIN SKŁADANIA
ZEZNAŃ PODATKOWYCH.

WARSZAWA, 10.2. (Teil. wł.). Teirmim*  
•sikiładiaiDiia ®earoań o ptodiaitku dochodo­
wym zosital ipirzesfuiniięty z dmdia 1 mairc-a 
rb. D-a 1 ma«ja> r.b.-

Zamknięcie kopałsi
DJAMENTÓW.

LONDI N,1.9.2. Z Kimibęrlay, w po­
łudniowej Afryce, nadeszła do Londy­
nu wiadomość, że największa na 
świecie kopalnia djamentów de Beer­
sa postanowiła zawieść swą działal­
ność i zamknąć kopalnie z dniem 51 
marca. Decyzję tę powzięto w związ­
ku z fatalną sytuacją na rynku dro­
gocennych kamieni. Zarząd kopalni u- 
waża, że przerwanie produkcji na pe­
wien czas stworzy warunki poprawy 
dla handlu -brylantami. O ile warunki 
te staną się normalniejsze, koipałnia 
de Beersa będzie ponownie uruchomio­
na. Kopalnia ta była założona w 1888
r. z kapitałem lO.fMJO funt, szterl. Obec 
nie kapitał jej wynosi przeszło 7 mil­
ionów funtów. W ostatnim roku ak- 
cjonarjuszom de Beersa nie wypłaco­
no już dywidendy. Wartość gotowych 
brylantów i drogocennych kamieni de 
Beersa wynosić ma blizko 10 młłjo. 
nów funtów.

Delegatka amerykańska na konfe­
rencję rozbrojeniową, p. Wooley, 0- 
mówiła następnie dyskutowany pro­
blemat z punktu widzenia studentów, 
wskazując na zainteresowanie i entu­
zjazm, z jakim studenci amerykańscy 
odnoszą się do problematu rozbrojenia 
materjałnego i moralnego.

Ostatni mówca, prof. Hałecki, na­
wiązując. do przemówienia, wygło­
szonego przez delegata polskiego na 
kongresie w Arras w. r. 1435, w któ­
rym zawarty był apel o wyzbycie się 
ducha wojennego, podkreślił wiekowe 
tradycje Polski w dziedzinie rozbro­
jenia moralnego. Następnie, prof. Ha- 
lecki omówił znaczenie rozbrojenia 
moralnego, które jest metodą codzien­
nej, wytrwałej, twórczej pracy n? 
rzecz organizacji pokoju.
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Słynny jasnowidz łapownikiem
Sensacyjne wyniki rewizji w mieszkaniu inż. Ossowieckiego.

WAR-SZAWA, 19.2. — Lotem bły­
skawicy rozibiegila się dziś po Warsza­
wie wiadomość o wielogodzinnej re­
wizji w mieszkaniu słynnego jasnowi­
dza, inż. Stefana Ossowieckiego przy 
ul. Polnej 52.

Rewizja trwała cztery godziny, a 
przeprowadzili ją z ramienia cywil­
nych władz sądowych wiceprokurator 
Sądu okręgowego w Warszawie p. 
Cacciarełłi, a z ramienia władz woj­
sko wych podprokurator wojskowego 
Sądu okręgowego w Warszawie, ma­
jor Chirowski.

Rewizję poprzedziła dłuższa nara­
da u prokuratora Sądu okręgowego 
w Warszawie, p. Józefa Rutkowskiego 
z prokuratorem Sądu okręgowego woj 
skowego Nr. 1 płk. dr. Konradem Zie­
lińskim. W wyniku tych narad wła­
dze zdecydowały się przeprowadzić 
rewizję w mieszkaniu inż. Ossowiec­
kiego.

Rewizja przeprowadzona przez cy­
wilne i wojskowe władze sądowe w 
mieszkaniu inż, Ossowieckiego wywo­
łują tem większą sensację, że inż. 
Ossówiedki jest człowiekiem szeroko 
ustosunkowanym zarówno w sferach 
rządowych jak kołach arystokracji, 
wmiaństwa i inteligencji.

Rewizja przeprowadzona u inż. 
Ossowieckiego została dokonana w 
związku ze skargami, które napłynęły 
na niego zarówno do władz wojsko­
wych, jak i cywilnych od szeregu o- 
Wb oskarżających go o łapownictwo.

Między innymi skargę taką złożył 
ostatnio ■właściciel majątku Ławica 
pod Poznaniem p. Fuksowicz. Inż. 
Ossowiecki współ z p. Skrzetuekim, 
urzędnikiem cywilnym departamentu 
budownictwa Ministerstwa spraw woj 
skowych, obecnie pracującym w eze- 
fowstwie budownictwa DOK. I, zabie­
gali u wyższych władz wojskowych 
o 'przejęcie na włosność przez woj­
sko majątku Ławica, na którym od 
wielu lat znajdują, się oibjekty woj­
skowe, jak fabryka samolotów, han­
gary i lotnictwo. Dotychczas majątek 
ten jest prywatną własnością p. Fuk- 
sowicza, a zabiegi inż. Ossowieckiego 
miały doprowadzić do tego, by mają­
tek Ławica został nabyty za odpo­
wiednio wysoką sumę przez władze 
wojskowe. Za pośrednictwo w tej tran 
zakcji inż. Ossowiecki miał zażądać 
wysokiego odszkodowania.

Ale, jak kursu ją uporczywe pogło­
ski, nietyłko w związku z tą sprawą 
zdecydowały się władze przeprowa­
dzić rewizję.

Według tych pogłosek posiadają­
cych bardzo dużo cech prawdopodo­
bieństwa, inż. Stefan Ossowiecki, wy­
korzystywał swoje szerokie stosunki 
i znajomości we wszystkich minister­
stwach, w biurach i urzędach pań­
stwowych oraz komunalnych i prze­
prowadzał załatwianie różnych do­
staw, udzielanie koncesyj i t. p., po­
bierając za to znaczne wynagrodze­
nia, któremi dzielił się następnie ze 
swoimi wspólnikami wyszukującymi 
mu chętnych do przeprowadzenia ta­

Skazanie fałszerzy
POLSKICH ZNACZKÓW 

POCZTOWYCH.
Sąd ławniczy w Wiedniu rozpozna­

wał sprawę przeciwko Mendlowi Le­
winowi z Białegostoku oraz zarządcy 
drukarni Franciszkowi Coufallowi i 
[Wagnerowi o podrabianie polskich 
znaczków pocztowych.

Policja skonfiskowała w drukarni 
Lewina 5000 arkuszy wydrukowanych 
znaczków po 25 groszy na łączną su­
mę 187.500 zł. Rzeczoznawcy sądowi 
stwierdzali, że falsyfikaty odznaczały 
się dobrą jakością. Oskarżeni twier­
dzili, że zamierzali falsyfikaty zni­
szczyć, ponieważ uważali je za nie­
udane. Oskarżony Wagner oświad­
czył natomiast, że nie miał pojęcia, iż 
^znaczki były fałszywe.

Oskarżony Izaak Wagner skazany 
został na 1 rok ciężkiego więzienia, 
Mendel Lewin na 9 miesięcy, Coufa-1 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, Wa­
gner został ponadto skazany na wycia- 
fenie z granic Austrii.

kich interesów. Między innemi agen­
tką inż. Ossowieckiego była pewna 
ustosunkowana dama w Poznaniu, 
przez którą Ossowiecki załatwił kil­
ka interesów, pobierając zawsze za 
swe pośrednictwo wysokie wynagro­
dzenie.

Zarówno władze cywilne jaki woj­
skowe prowadzą śledztwo w ścisłej

Niepodległa Mandżurja
Odcięcie Rosji od Chin.

LONDYN, 19.2. W Mu/kdenie odbyło 
się wczoraj uroczyste iproiklamawamii© nie 
podległej republiki mainidiżurfiko - mom- 
goiliskiiej. Nowe państwo 'będzie się slkłia- 
dało z prowiinicyj: Femg-Tim, Haii-Lung- 
Kjang, Kiirym, Ljao-Numig oraz z Cizósci 
weiwinętrzneij Mongołji wiraż z okręgiem 
Jehoil. Poizatem do republiki będzie na­
leżał okręg Charbiińskii z Chaubiimem i 
Cycykarem:

Proklamoiwamiie nastąpiło w obeiGności 
gubernatorów <wyżeij wymicnioiayich pro- 
wimcy j książąt mongolskich oiraiz przed.- 
stiarwiieleili emigracji rosyjskiej. Miasto 
było udekorowane flagami. Na placu 
Słońca odbyła się reiwja wojskowa od­
działów miaindżurslkiich, pozostających 
pod kierownictwem japomskiem.

Gabinet miiiniisitrów ma być utworzony 
na zebraniu przedślawicieli wszyisikilch 
narodowości, zamiesżkiu/jącyich Mandiżu- 
rję i Mongoilję. Po ‘utworzeniu gabinetu 
nastąpi ' wybór prezydenta republiki. 
Największe, sfflanse ma b. cesarz chiński, 
potomek dymasitjd mandżuirśkitej.

LONDYN, 19.2. Utiworzeniie 'buforowego 
państwa mandżurskiego jest ukoronOiwa 
ulem połiityiki japońskiej, zmierzającej 
komsekweniiuiie do odcięcia Rosji sowiieo- 
kińej od Cłiiin. Obecnie Sowiety będą 
posiadały wspóliną granicę z Chinami je­
dynie iw Tunkiiiesitanic. Jednakże granńca

Sytuacja w Szanghaju.
LONDYN, 19.2. W sobotę o godz. 7 

rano według czasu chińskiego upływa 
termin ultimatum wystosowanego przez 
dowódcę wojsk japońskich do Chińczy­
ków-.

Japończycy licząc się 'najwidoczniej z 
odrzuceniem ultimatum czynią gorączko­
we przygotoiwanaia do decydującego -na­
tarcia.

W jutrzejsizetm natarciu na okopy chiiiń 
skiie w dzielnicy Sza-Pei, oraz na fonty- 
fikacje w Wusungu. weźmie udział 18.000

Alarmy wojenne i panika w Moskwie.
Korespaodeut moskiewski donosi w' 

,,So0jałitaczeskim Wieetniku16, że abecnie 
Moskwa żyje pogłoskami o pirizyis-złęj 
wojnie. Wstzyscy wiierzą, że wojna jesit 
nieunikniona. Jednocześnie twierdzą, że 
w kolach rządowych zwyciężyła opinja 
o konieczności pójścia na najiwii^ksize u- 
sitępsitwa, inawcit na czasową utratę 
wschodnio - chońskiej koł-eii żelaznej i. 
niektórych tenyitorjów, bo wojna nie 
leży w interesach Związku sowieckiego, 
ani komunizmu. Pod tym wizgłędem pa­
nuje całkowicie jednomyślność. Jedni 
mówią: „Nie jesteśmy jeszcze gotowi*4, 
inni: „Wojna mogłaby nam zerwać piiati- 
letlkę6‘, inni jeszcze mówią: „Wojna, jest 
to sikoik w przepaść; w 1917 r. prze- 
ksiztóWiiśmy wojnę w rewolucję. Czyż 
mało jest olbiecinie czynników, któreby 
pragnęły przeistoczyć wojnę z Japończy­
kami w kontrrewolucję?“

SPROSTOWANIE.
Wskutek (pośpiechu technicznego przy 

oddawaniu do odlewni pierwszej sitrony K.Z 
nie zrobiono na niej korekty, wobec czego 
wkradły się tam cztery błędy, a mianowicie; 
w tytule < zamiast „Painlave‘‘ wydrukowano 
„Pioinilave“, ora.z zamiast „przeciw Senatowi1' 
zostawiono „przeciw Lavalo-wi‘‘, co było błę­
dem, jak to 'zresztą widać z treści depeszy. 
Ponadto w tytule pod ilustracją zamiast 
„Wybitni politycy, o których się mówi w 
związku z ustąpieniem Lavala (od góry) Pa­
weł Boncour...*, pozostawiono błędnie złożo­
ny tekst, z którego możnaby się domyśleć, że 
opuszczono fotograf ję, Lavala. Wreszcie w 
depeszy p. t, „Trzecie czytanie ustaiwy o 
zgromadzeniach*' wiersz „głosować będzie 
przeciwko ustawie*' umieszczony na końcu 
1-szej szpalty powinien był znaleźć się no 
samym końcu depeszy.

Jednak mimo wsizyisitko. nie uda się u-

BERLIN, 19.2. Reichstag zbierze się 23 
bum., by uchwalić ustawę w sprawie da­
ty wyborów prezydenta Rzeszy. Obrady 
maci tą ustawą dadzą sposobność do ogól­
nej debaty politycznej. Kacle-rz Briindmig 
gotów jest stawić się w Reichstagu i w 
toku dyskusji zabrać głos.

Przypuszcza się, że debata potrwa o- 
koło 4 dni, talk, że po rozejściu się par­
lamentu pozostanie jeszcze 14 dłnii na 
kampanję wyborczą.

Dotychczas wpłynął wniosek niieufno- 
' ści dla Bruninaa tylko ze strony kornu-

Bruning w niebezpieczeństwie
Atak prawicy na Groenera.

tajemnicy i odmawiają udzielenia bliż 
szych wyjaśnień. Jak się udało stwier 
dzić, czterogodzinna rewizja, przepro­
wadzona w mieszkaniu inż. Ossowiec­
kiego, dała bardzo obfity muterjał dla 
władz śledczych. »

Niewątpliwie najbliższe dni przynio­
są nowe rewelacyjne szczegóły tej 
niezwykłej sensacyjnej sprawy.

ta nie przedstawia żadnych wairtości pra­
ktycznych aoi strategicznych, gdyż pu­
stynia Gobi oddziela Turkiestan od 
Chin centralnych. W ten sposób stworze­
nie przegrody między Dalekim Wscho­
dem a Rosją, stało się faktem.

Pozaiteim przez ogłoszenie -niepodległo­
ści Mandżurji i ' włączenie do jej tery­
toriów Charbln-a, Jaiponja obejmuje kon 
trolę nad Wschodnio - Chińską koleją 
żelazną, co daje jej możność odcięcia w 
każdej chwili Rosji sowieckiej od Wła- 
dywostoku.

Konespoindenci pism angielskich na 
Dałekim Wschodzie przypuszczają, że 
Japonja nie poprzestanie na ogłoszeniu 
niepodległości Mandżunjii, lecz stworzy 
jeszcze jedno państwo buforowe, pomię­
dzy Maindżurją, a Rosją Sowiecką. Pań­
stwo to pozostawałoby we władaniu emi- 
giranitów rosyjskich.

LONDYN, 19.2. Japońska agencja pra­
sowa „Lirnbun - Renigo44, komentując u- 
twonzenie niepodległej Maindżurji oznaj­
miła, że rząd Japoński uzna de jurę no- 
iwą republikę i nie oimicsżk-a udlziefliić jej 
poparcia, jeżeihi rząd mandżurski silanie 
na wysokości- zadania.

Naraziie JaipOinja obejmie protektorat 
nad miodem mocarstwem, powstrzymu­
jąc się od wkraczania w sprawy polity­
ki wewnęitrzn-ej.

żołnierzy japońskich.
W piątek rano artyłenjia chińska roz­

poczęła bombardowanie stanowisk ja­
pońskich -na lądiziie, oraz okrętów japoń­
skich w porcie. W dzielnicy Hong-Kiu 
ogień artylerji chińskiej wyrządził znacz 
ne szkody. Poszkodowane są również 
budynki aingiełsik-ie w koncesji między- 
niairo-dowej.

Granat chiński eksipilodowa. na naj- 
wyźszem piętlrz-e w hotelu Savoy, nie wy- 

, rządzająic jednak nikomu krzywdy.

niknąć wo-jny. Stalin uchodzący za głów­
nego prizeciwiniiika wojny, miał powie­
dzieć: „Oprócz wojen zaczepnych i o- 
bronnych bywają jeszcze wojny wymu­
szone. Niarn grozi podobna wojna i do 
niej musiimy być przygotowani4'. To też 
są czynione gorączkowe przygotowania.

W masach ludowych jedini spodziewa­
ją się zwycięstwa, dzięki wojnie, świaito 
wej rewolucji socjalnej, inni, że wojna 
zlikwiduje bofliszewizm.

Wobec 'wzmożenia transportu ładun­
ków w kaieruinlku wschodnim i zmniejsze­
nia dostaw- żywności do wii^ksizych miast, 
a wtej liczbie do Moskwy i Leningradu, 
ludność jest ogarnięta paniką z powo­
du obaiwy o wyżywienie. W związku z 
tem ceny żywności podwyższyły się pra­
wie dwukr-otnue, produkty znikają szyb­
ko ze sklepów i ryinikówi, tak że trud­
no diositać nawet ehleba. Najszybciej 
zniknęły ze sprzedaży nafta, sól i cukier. 

nistów. Poza tem komuniści zgłosili spe­
cjalny wniosek nieufności diła Giroenera, 
ministra spraw wewnętrznych Rzesizy. 
Niemiecko - narodlowi i narodowi socja­
liści zapowiedzieli również wnioski, wy- 
merizone przeciw Bruniingowi i GrOene- 
rowi.

Speicj-alnie niebezpieczna dla rządu sy­
tuacja wytworzyć się może w wyniku 
strategicznego ataku prawicy na Groe- 
oera.

Niemiecko - .narodowi i narodowi so­
cjaliści którym GrOener nie nairaizał saęj

niiozem, a nawet usiłował s-obie zaskar­
bić ich względy oSitatn-m rozkazom w 
sprawie dopuszc zenia hitlerowców do 
służby w Reichów chrze, spekulują nia o- 
balonie w ton apotsób całego gabinetu. 
Prawica liczy na wmanewrowanie so- 
ojiail - demokratów w sytuację be® wyje 
ściia.

Jeżeli GrOener nie ma być obalony, to 
socjaliści muszą głosować za nim. Tym­
czasem w kolaich socja-1 - demokratycz­
nych i demokratycznych panuje oburze­
nie z powodu ostatniego rozkazu GrOe- 
neira. Naidomiar wyisitosowiał on Ifet d<o 
przywódców' pairtyj, w którym domaga 
się od.poliiltykowania młodocianych i roz­
wiązania związków młodizieży. Znane 
jest takfe nieprzychylne stanowiisko 
Groeinera w obec republikańskich orga­
nizacji Reichisibaininetr.

Walka1 i ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy może więc doprowadzić do kry­
zysu gabinetowego, Briining będtaie mu- 
siał wysilić całą swą zręczność poktycz. 
•ną, by niebeizpiectzeństwo to odhvrócić

KINO NA KONFERENCJI
ROZBROJENIOWEJ.

GENEWA, 19.2. Sensacją dnia w 
Genewie było dziś wystąpienie Hen- 
dersona, który na posiedzeniu konfe­
rencji rozbrojeniowej, zaproponował 
wyświetlenie w sali obrad filmu p.t.: 
„Na zachodzie bez zmian". Film ten 
został dostarczony do gmachu Ligi 
Narodów przez przedstawiciela wy­
twórni wraz z całkowitą aparaturą.

Jednakże dostojne zgromadzenie 
sprzeciwiło się przekształcaniu Lig; 
Narodów na kino.

Delegat francuski oświadczył, że je­
żeli uwzględni się wyświetlanie filmu 
„Na zachodzie bez zmian" to nie­
zwłocznie znajdą się_ przedstawiciele 
innych towarzystw kinematograficz­
nych z podobnemi propozycjami. De­
legat hiszpański również zabrał głos 
w tej sprawie i oznajmił, że uważa 
wystąpienie owej wytwórni za zwy­
kły trick reklamowy. .

Wobec sprzeciwu delegat Henderson 
wycofał swój wniosek.

Wybuch bomby
W RATUSZU BARCELOŃSKIM.

MADRYT, 19.2. W gmachu ratusza w 
BarcełoDiie eksplodowała wczoraj bom­
ba, umieszczona pod podłogą w salli po­
siedzeń Rady miejskiej. Wybuch nastą­
pił iw godzinę. po zamknięciu pojedze­
nia i zniszczył doszczętnie całą salę. 
Szczęśliwym trafem zamach nie pocią­
gnął za sobą żadnych ofiar, gdyż maszy­
na piekielna eksipltodowała ma 2 godzimy 
przed posiedzeniem.

MADRYT, 19.2. Władzom madryckim 
udało się wpaść na trop szeroko rozgałę­
zionego spisku. Projektowany był za­
mach na premjeiia Azamę oraz nia kilku 
ministrów. Jak ustaliło ślcdiztwo, spisek 
jest dzieleni syndykatów anarchistyaz- 
nych, które w ostatnich czasach rozwujar 
ją coraz energiiczniejszą diziaiatność.

Anarchiści po przeliicytowaniu komuni 
stów, opanowali niektóre związki zawo­
dowe południowej Hiiszpauji a obecnie 
kierują ruchem strajkowym. Ostatnio 
wypadki w Sew-iili i Sanagosiie są dzie­
łem aniairehi&tów.

De Valera zwycięża
W WYBORACH IRLANDZKICH.

DUBLIN, 19.2. Dotychczasowe wyniki 
.powszechnych wyborów przedstawiają 
■się. następująco: paintja republikańska 
de Via.łery otrzymała 37 mandatów, par- 
tja rządowa 29, Farmerów 3, Laboiutr- 
Plairły 6, pairłja .niezależnych 5 mamdiatów
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ODWRÓT NA CAŁEJ LINJI
Gdy obserwuje się nasze życie, na­

suwa się porównanie z annja znaj­
dującą s:ę w odwrocie. Jeszcze kilka 
lat temu maszerowaliśmy pospiesznym 
tempem w kierunku najnowszych u- 
rządzeń społecznych, gospodarczych, 
kulturalnych, za wyjątkiem może... 
politycznych. Jeżeli mowa o stosun­
kach wewnętrzno-politycznych i stanu 
faktycznego pod tym względem, to w 
odwrocie, w kierunku wzorów mocno 
pierwotnych, znajdujemy się już od 
blisko 6 lat. Natomiast w kwestjac-h 
„urządzania się" pod względem spo­
łecznym (ustawodawstwo społeczne) i 
gospodarczym (różne eksperymenty), 
maszerowaliśmy w .zawrotnenr tempie 
do raju, malowanego przez ludzi nie­
praktycznych, nierealnych, fantastów, 
czasami demagogów. A dzisiaj od­
wrót na całej llnji. Katastro­
fa gospodarcza, która zmusiła do nie­
go, wprowadziła nawet pewien stan 
zgorączkowania wśród osób, które 
wzięły na siebie misję kierowania na­
mi i stąd zarządzenia, które wywołu­
ją niezadowolenie, rozgoryczenie, nie 
polepszające istniejącego stanu rzeczy.

Gdyby tak porównać to, co się mó­
wiło na temat ulepszeń technicznych 
w produkcji jeszcze kilka lat temu, z 
tern, co wypowiadają teraz ekonomi­
ści o zbyt szybkim rozwoju wy nalaz­
czości i techniki, powodującym w 
znacznej mierze kryzys bezrobocia, 
iniożnaby już mieć pierwszy obrazek... 
odwrotu. Obrazki te stają się jednak 
coraz bardziej jaskrawe i na innych 
odcinkach życia współczesnego. Dla 
przykładu dwie sprawy, oświata i o- 
świecenie.

Punktem honoru pierwszego Sejmu 
ustawodawczego było sprawę oświaty 
wysunąć na plan pierwszy. Dać moż­
ność wszystkim obywatelom kształce­
nia się. 1 oczywiście teoretycznie na­
dal 'zagadnienie to otacza się troskli­
wą opieką. W praktyce jednak dzieje 
jfę coraz gorzej, bowiem nie przyby­
wa rocznie tyle izb szkolnych, aby 
dla wszystkich było miejsce. Bezpłat­
ne nauczanie było dumą Sejmu usta­
wodawczego, a w praktyce skarb pań­
stwa i fundusze samorządów okazały 
się za szczupłe, aby móc- zaspokoić 
głód izb szkolnych. Powstały stąd pro­
jekty opodatkowywania się rodziców 
na budowę szkół.

Trudno krzewić oświatę, gdy niema 
światła. Mówiono wiele i pisano na 
temat elektryfikacji Polski. Porówny­
wano z innymi krajami, 'pod tym 
względem daleko Polskę przewyższa­
jących. Za wzór stawiano wio-ki z 
Wielkopolski „zelektryfikowane1', o 
czem nie śniło się nawet w Kongre­
sówce i Malopolsce. Tymczasem dzi­
siaj nowy- podatek od światła ele­
ktrycznego wskazuje, że mądrzejsi 
byli, ci, którzy nie spieszyli się z wpro­
wadzaniem zdobyczy cywilizacyj­
nych, którzy do oświetlenia używali 
świec i nafty. Fala ciemności faktycz­
nej i w przenośni rozszerza się coraz 
Hardziej. Ludność protestuje przeciw­
ko opodatkowaniu „artykułu" pierw­
szej potrzeby, jakiem jest światło i 
poprostu uchwala, by nie korzystać z 
elektryczności. W Częstochowie i Ra­
domsku demonstracje, Piotrków i. To­
maszów toną w ciemnościach. W War­
szawie w ciągu ostatniego miesiąca 
tysiąc kilkaset mieszkań zażądało 
przerwania dostawy prądu. U nas w 
Zagłębiu, gdzie stosunkowo prąd jest 
tańszy, aniżeli w innych miastach i 
gdzie oświetlenie naftą należało- do 
sporadycznych wypadków, koinsum- 
eja enęrgji elektrycznej poczyna gwal 
townie maleć. Jeszcze bardziej zapew­
ne zmaleje w następnym miesiącu. Już 
w wielu wypadkach zażądano odłą­
czenia prądu. W szkołach średnich ra­
no służba używa świec. To się taniej 
kalkuluje, aniżeli .-palenie lamp elek­
trycznych. W małych warsztatach 
rzemieślniczych coraz więcej nafty 
i świec.

Niektórych rzeczy dziś niepodobna 
'rozumieć. Nikt naipewno nie rozumie, 
Rączego, pomimo opinji fachowców, 
wskazujących na fatalne skutki ob­
ciążania podatkiem energji elektrycz­
nej, podatek ten wprowadzono i to 
właśnie w momencie panującej biedy, 
ograniczeń uposażeń. Przecież w efe­
kcie naństwo jaieniedzy więcej nie o­

trzyma, ale napewno miasta otrzyma­
ją większą liczbę chorych dzieci na 
oczy, napewno zakłady ubezpieczeń 
od -pożarów będą miały więcej do pła­
cenia ża pożary-..

Znajdujemy się w odwrocie na wie­
lu odcinkach naszego życia. Podda je­
my rewizji poglądy nasze na wiele 
kwestyj z tak zwanych zdobyczy so­
cjalnych, które za wcześnie nazwano 
dobrodziejstwami. Ale poco znowu iść 
zad-aleko wstecz. Wystarczy przecież, 
że już cofaliśmy s:ę w zamierz­
chłe .czasy .Cezarów,. w .organizacji

Premier Layal (x) podczas ostatniej swej mowy w Senacie. W kilka minut po tej 
mowie nastąpiło glosowanie, które spowodowało dymisję Laval‘a.

W KALEJDOSKOPIE
POGLĄDÓW GOSPODARCZYCH BB.

Nie od rzeczy bodzie zapamiętać 
przynajmniej niektóre oświadczenia 
członków BB. w rozprawie budżeto­
wej nad oprawami gospodarczemi, 
kiedy to Sejim uderzony był sprzecz­
nościami bardzo jaskrawemi w tern 
samem ug r u :p o a va niu.

P. pos. Minkowski (BB) jest prze­
ciwny etatyzmowi:

— Co sic tyczy przedsiębiorstw skomer­
cjalizowanych, pragnę poczynić pewne uwa­
gi ogólne. Wielo krainie rząd podkreślał, że 
niewłaściwą jest rzeczą, by wytwórnie pań­
stwowe wyrabiały towary, które inicjatywa 
prywatna produkuje już w ilości dostatecz­
nej. a dzisiaj nawet nadmiernej'. Mimo tio w 
praktyce widzimy wyłomy z tej zasady. 
Tłumaczy się to tern, że czynniki szczyto­
we rządu, a więc ministrowie i komitet eko­
nomiczny zajmują stanowisko, które wła­
śnie określiłem, natomiast same przedsię­
biorstwa państwowe posuwają się za daleko 
w komercjalizacji i korzystają z wszelkiej 
nadarzającej się sposobności, czyto technicz­
nej czy komercjalnej i tą drogą robią czę­
sto wyłom w programie rządowym.

Doda je również p. Minkowski:
— O tern by w bliskiej przyszłości Mości- 

ce mogły pracować rentownie nie może być 
mowy.

P. pos. Wojciechowski (BB) zwalcza 
kartele:

— ...Momenty subjektywne i uczuciowe 
wyrażają się w powszechneim poczuciu że 
jest rzeczą niemoralną aby pewne izolowa­
ne działy przemysłu skartclizowanego nie 
odczuwały niemal dzisiejszego kryzysu, któ­
ry tak boleśnie odczuwa olbrzymia więk­
szość społeczeństwa... Jest stałe zjawisko, żc 
po zawiązaniu każdego kartelu ceny arty­
kułów skartelizowanych wzrastają. Da się 
to po części tylko wytłumaczyć tern, że przed 
zawiązaniem kartelu jest wzmożona wałku 
konkurencyjna, wskutek której ceny spada­
ją. Zwyżka przekracza potrzeby kalkula­
cyjne. A przecież kartel służy na to, by po­
tanieć koszty produkcji i wprowadzić tech­
niczne udoskonalenie i dlatego ceny po win 
ny po pewnym czasie się obniżyć. Niestety, 
takiego faktu nic notujemy i ceny artykułów 
skartelizowanych są usztywnione. 

STATYSTYKA RELIGJI ŚWIATA.
(KAP) Holenderski miesięcznik „Het 

Scliild" podaje ciekawe cyfry co do 
ilości wyznawców poszczególnych re- 
1-ig’ij świata.

Według danych, posiadanych przez 
wspomniany miesięcznik, ludność zie­
mi wynosi 1.850.174.55-1 osób. Pod 
wzsledem wyzn-aniowcim na -oierw-

życia politycznego. Jeżeli jednak to 
zjawisko może mieć pewne usprawie­
dliwienie psychologiczne czy- psycho­
patyczne, to czyż koniecznera jest co­
fanie się również w innych dziedzi­
nach cywilizacyjnych aż tak daleko 
wstecz, kiedy to wytwonnenr: oświet­
leniem był knotek w oleju.

Oleju możnaby- z powodzeniem u- 
żyć w innym celu, a wówczas może 
nie pojawiałyby się .projekty, w kon­
sekwencji potęgujące... ciemność i cie­
mnotę.

as.

Oprócz tego p. Wojciechowski na­
rzeka na niesłychanie wysokie place 
kierowników przedsiębiorstw kartelo­
wych. •

P. pos. Miiinikowski (BB) broni karte-
Ii i cen przemysłowych wyższych niż 
rolnicze:

— W -sprawie zarzutu marazmu, postawio­
nego kierownikom karteli przez p. Wojcie­
chowskiego, w istocie rzecz przedstawia się 
inaczej, bo warunki ich pracy są dziś nie­
zmiernie skomplikowane i jednym z głów­
nych ich zadań stało się w danym momencie 
poprostu utrzymanie karteli. Uważani zaś, że 
tezą zasadniczą powinna być troska o utrzy­
manie tych organizacyjnych jednostek, któ­
re już powstały. Gdyby i rolnictwo mogło 
się skartelizować, to w wielu wypadkach 
mogłoby to być dźwignięciem dla rolnic­
twa... Podnosi się zarzut, że ceny przemy­
słowe nie przystosowały się do zniżonych 
cen rolnych. Cóż jednak wskazują obecne 
zniżone ceny produktów rolnych? Wskazują 
na dzisiejszą sytuację rolnictwa, któi‘a jest 
katastrofalna. To starczy za odpowiedź. 
Wyższa forma organizacyjna dostaje się pod 
pręgierz za to właśnie, że jeszcze jest zdol­
na do zarabiania.

Za chwilę o tem, co p. Minkowski 
nazywa wyższą formą, powie p. pos. 
Tomaszkiewicz (BB) zgodnie z p. Woj­
ciechowskim :

— Chcę wskazać na niemoralne strony 
-karteli.

Oprócz tego p. pos. Minkowski (BB) 
zaznacza:

— Ciężar u-sitaswodawstwa socjalnego jest 
dzisiaj ponad siły gospodarstwa narodowego.

P. pos. Tomaszkiewicz (BB) tuż po­
tem domaga się powięiksze-nia świad­
czeń społecznych:

— Wielką wagę będzie mieć także ustawa 
scaleniowa, zwłaszcza ustana o ubezpiecze­
niach na starość i o inwalidztwie.:

Nazajutrz p. pos. Hołyńeki (BB) po­
święcił przeważną część swego prze­
mówienia zwalczaniu poglądów pp. 
Wojciechowskiego i Tomaszkiewicza.

szenr miejscu umieścić należy katoli­
ków, reprezentowanych cyfrą 
35:1.839.665, tj. 19 proc, całej ludności. 
Na dru-giem dopiero.miejsc u stoją wy­
znawcy Konfucjusza (504.027.114, tj. 
16.4 proc.), dalej następują kolejno: 
mahometanie (15.8 proc.), buddyści 
(10,8 proc,), protestanci (8.9 proc.). 

prawosławni (7.1 proc.), poganie (6.6 
proc.), bezwyznaniowcy (4.1 proc.), 
żydzi (0.9 proc.) i t. d.

W Europie kafolćy stanowią 42.9 
proc, ludności, w Ameryce —- 53.1 
proc., w Azji — 1.7 proc., w Afryce—
3.8  proc, i w Australji — 22 pi-o-ę.

W Azji najwięcej zwolenników li­
czy reli.gja Konfucjusza (50.5 proc.), 
dalej relśgje indyjsikie (22.5 proc.), 
buddyjska (20 proc.) i mahomet-ańska 
(f.7’,9 proc.); w Afryce prynr trzyma­
ją poganie (51.2 proc.), a za n-i-mi ma­
hometanie (57.1 -proc.); w Australji — 
protestanci (62.4 proc.), katolicy (22 
proc.) i poganie (11.2 proc.); Ameryka 
po katolikach posiada najwięcej bez­
wyznaniowców (2-7.8 proc.), protestan­
ci zajmują tam dopiero trzecie miej­
sce (15.4 proc.).

Z DNIA.
APEL EPISKOPATU.

Donieśliśmy wczoraj pokrótce o me­
morandum Ępiskojpatu w sprawie rządo­
wego projektu reformy szkolnej. Memo­
randum to.- wystosowane <lo premjera 
Prystora, min. Jędrzej owi cza i do posłów 
katolickich, podajemy dziś w całości. 
Pismo do posłów brzmi:

Warszawa, 16 lutego 1952.
P. Minisier wyznań religijnych i o- 

świecenia ipublicznego wniósł na pod­
stawie uchwały Rady Ministrów" do 
Sejmu projekt ustawy o ustroju szkol 
nym oraz projekt ustawy o niepań­
stwowych szkołach oraz zakładach 
naukowych i wychowawczych.

Episkopat Polski otrzyma! niestety 
rzeczone projekt) w ostatniej dopie­
ro chwili i nie miał możności przed­
stawienia postulatów, wynikających 
ze stanowiska Kościoła.

Skutkiem tego Episkopat zebrany 
nu konferencji, nie mogąc projekt u 
poddać szerszemu omówieniu, ograni­
cza się do wypowiedzenia następują­
cych u-wag:

We wstępie do projektu ustawy o 
ustroju szkól powiedziano, że szk-oła 
ma dawać wyrobienie -religijne, mo­
ralne. umysłowe i fizyczne. Episkopat 
zastrzega się, że o ile chodzi o katoli­
ków, wyrazy: „wyrobienie religijne i 
moralne" powinny być rozumiane w 
znaczeniu wychowania religijnego i 
religijno-moralnego w myśl .zasad Ko- 

-śćioła.
Projekt zaś ustawy o szkołach nie-, 

państwowych wprowadza do szkolnie, 
twa -niepaństwowego, a zatem także 
do szkolnictwa przez Kościół i osoby 
prawne kościelne prowadzonego, talk 
w^lkie pogorszenie stanu rzeczy, że 
Episkopat widzi się zniewolonym zwtró 
ci-ć się w tej kwestii do rządu. Pro­
jekt tej ustawy, nadający Ministrowi 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
b-liciznego nieograniczone pełnomocnic­
twa nietylko w dziedzinie zakładania 
nowych szkół prywatnych, zarówno 
podcina prawa i byt szkół dotychcza­
sowych, jak i uzależnia zakładanie 
i prowadzenie szkól prywatnych od 
uznania państwowej władzy szkolnej.

Kościół katolicki jest szczególnie 
zainteresowany w sprawie powyższej, 
-ponieważ w ramach jego istnieje cały 
szereg typów szkół prywatnych, słu­
żących potrzebom Kościoła, oraz je­
go wiernych, a koniecznych do prawi­
dłowego życia Kościoła katolickiego w 
Polsce.

Episkopat zWraca się do Paulów 
Posłów katolickich o uczynienie 
wszystkiego, ażeby postulat) jego, 
wyżej wyrażone, zostały przez ciała 
ustawodawcze uwzględnione.

Podpis: A. kard. Rakowski.
A. kard. Hlond.

Ruch cudzoziemców
W POLSCE.

Według o®tailinich (lanych stiaity-iityCiz- 
nych w ciągu pierwszego pólirocza 1931 
roku przyjech-ata do Pobki ogółem 
38.670 cudzoziemców, w tem 11.987 osób 
przybyło z zagranicy do Warszawy. Naj­
większa ilość osób przybyła do Polski 
z Niemdec., m-iamow(icie 15.096 podiróżnych 
najiminiejisiza zaś z Palestyny — 785 osób. 
W tym samym okresie czasu wyjecha­
ło z Poilstk.i ogółem 35.206 cudzoz eniców, 
w tom z Warszawy p.4-32 osoby.' Naj­
większa iilo-ść osób wyjechała c!-o Nie­
miec — 12.458 podróżnych, najinniejisza 
zaś do Palestyny — 147 o-ób. Z Sowie­
tów przyjechało do Polski w ciąj?u pół 
roku 392 osób, wyjechano 541.
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PREMJERA W OPERETCE. i

„KLO-KLO” ■
operetka w 5-eli akiach Fr. Lehara. 1 

„Klarkio” jest operetka, specyficzne- , 
go typu. Możnaby ją nazwać operet­
ką sarkastyczną. Groteska jest bowiem 
abyt naiwną nazwą dla tendencyj li- j 
bretta „Klo-klo".

Lfeecista lubuje się tak dalece w 
bezceremcnjallnem ośmieszaniu wszy­
stkiego, że nie zbywa mu miejsca ńa 
odpowiednie rozwinięcie akcji i wpro­
wadzenie intrygi miłosnej, która jest 
ostatecznie przecież kwintesencją ope­
retkowego libretta od dawien dawna.

Ironja jest bezwątpienia b. cenną 
właściwością ducha ludzkiego. Nawet 
sarkazm jest czasem zbawczy. Ale o 
jednem trzeba pamiętać: niema po­
ważniejszego, głębszego ujmowania 
zagadnień życia w sztuce, jak przez 
pryzmat ironji. Lecz jeśli ironjti brak 
wvej głębi i gorącego uczucia, które 
cechują prawdziwie wielkich śroni- 
siów, wówczas pozostaje zwyczajny 
paszkwil. „Klo-klo" posiada właśnie 
wszystkie cechy ordynarnego pasz­
kwilu.

Wymieńmy tu choćby jedną, ale za­
sadniczą cechę. Oto trudno się oprzeć 
wrażeniu, że jedynym ideałem, przy­
świecającym libreciście przy preparo­
waniu „Klo-iklo", była mamona. I to 
nietylko w formie sukcesu sceniczne­
go, ale nawet — takie się odnosi wra­
żenie, jakoby autor miał na myśli 
zbyt swego towaru na rynku ZSRR.

W I akciesix>tykaiuy tuzin arysto­
kratów o imponujących nazwiskach, 
którzy okazują się niebawem jako 
różne kupczyki i handlarze. Intencja 
b. prosta. Oto dobrze skrojony frak 
jest jedynym sygnetem herbowym.

II akt odbywa się w domku poczci­
wego Korniszona, burmistrza nie bar­
dzo podłej mieściny Perpignon. Cały 
ten akt jest głupią i niezbyt dowcipną 
parodją zwyczajów i trybu życia ma­
łomiasteczkowego „burżuja". Życie 
rodziny małomiasteczkowej da je bez­
wątpienia sporo okazyj do ironizowa­
nia i sarkazmu. Rzecz byłaby całkiem 
na miejscu, gdyby miała sens i była 
dowcipna.

III akt odbywa się w celi więzien­
nej. Ale nie w celi zwyczajnej, lecz w 
celi „dla protegowanych" — ot i dal­
szy ciąg ironicznej złośliwości.

Tytułowa rola panny Klo-klo bar­
dzo mało miejsca poświęca charakte­
rystyce samej osoby. Przez cały II 
aKt zaprzęga autor amantkę w nie­
wdzięczny kierat swych sarkastycz­
nych tendencyj wyśmiania rodzinnych 
stosunków współczesnych, przez co p. 
M. Korabianka została pokrzywdzona. 
Bo choć swą groteskową parodję wy­
konała dobrze, nie miała okazji ani 
sobie pośpiewać, ani pokazać audyto- 
rjum solidnie opracowanej roli.

O ileż gonzej wyszedł na spekulacji 
łibrecisiy amant. Boże! Główna osoba, 
amant, i dostał mu się w udziale zwy­
czajny „ogonek". Nile p. Wł. Jabłoń­
ski temu winien, że audytorium nie 
wiedziało, poco właściwie wyszedł na 
scenę ten de la Vale, kiedy obeszłoby 
się i bez niego.

Za to poboczne role zajęły miejsce 
głównych. Przewrót. Może symbolicz­
ny w duchu twórcy libretta? H. Roz­
wadowska i M. Domosławski jako 
małżonkowie Korniszon z Perpignon 
dali istny koncert umiejętności aktor­
skich. M. Jastrzębski jako nauczyciel 
muzyki raczej karykatura nauczycie­
la muzyki grał świetnie (mieliśm-y i 
parodję lekcji muzyki młodej panien­
ki w Perpignon). Dalsze role wyko­
nali: Kowalski (karykatura ministra), 
Stajewska, Kopciiuszewski, Petecki lid.

Trzeba przyznać, że w-yikonanie 
wątpliwej wartości sztuki siało na 
wysokim poziomie, zwłaszcza reiżyse- 
rja M. Doimosławskiego, który pod­
kreślił bezceremonialnie niezbyt sma­
czne tendencje autora.

Przyjrzyjmy się muzyce „Klo-kllo". 
Sprawa jest istotnie b. ciekawa. Jak 
znaleźć odpowiedni wyraz muzyczny 
dla całego bigosu niesmac-znośei li­
bretta? Nad kwe&tją tą głowił się nie- 
mniejszy mistrz, jak Fr. Leh-ar i wre­
szcie pozostawił problem otwartym. 
Lehai iu i ówdzie stara się ubrać kon­
cepty ..Jenbaeha (łibrecisty) w godniej­
szą szatę muzyczną, ale jakoś bez po- 
wodsaeaia. Nacradza wdb&c leao barw-

zyczną stroną dzieła ze strony dyr. J. 
Leszczyńskiego, który prowadził „Kio 
kio1’. Najlepiej przedstawia się opra­
wa dekoracyjna niefortunsnej operet­
ki Łeba r a.

W programie teatralnym nazwano 
„Kło-klo“ „wiedeńską operetką tanecz­
ną”: to jest największe nieporozumie­
nie i — że tak powiem — nieświadome 
wprowadzanie w błąd publiczności. 
Taneczną operetką „Kdo-kło” nie jest 
z pewnością.

F. Sachse.

mów żywych w dziejach ziemi) nastą­
pi oddzielne zawiadomienie po zapi­
saniu się przynajmniej po 10 ełmćna- 
czów na każdy wykład.

Wykłady powyższe, jak już wspo­
minaliśmy organizuje 5 stowarzyszeń 
(Stowarzyszenie techników, Towarzy­
stwo lekarskie, Towarzystwo nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych, Towa­
rzystwo artystyczno-literackie, Polska 
Macierz Szkolna) pod egidą Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Zapisy na wykłady7 przyjmuje se- 
kretarjat komitetu organizacyjnego w 
Stowarzyszeniu techników w Sosnow­
cu, uli. Czysta 9, codziennie od godz. 
7-ej wiecz. do 9-ej (teleton 33).

Po zorganizowaniu cyklu wykła­
dów, komitet przystąpi do organizacji 
akcji odczytowej na aktualne tematy.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

nością i żywością instrumentacyjnej 
techniki brak świeżego potoku inwen- 
cyj melodyjnej. Że jednak wskutek o- 
szczędności i redukcyj w orkiestrze 
naszego teatru oryginalnej instruimen- 
iacji Lehara nie można było dać, .ob­
darto dźwiękową .szatę „Klo-iklo” z 
jedynego atutu, jaki ona posiada: z 
jej mistrzowskiej palety orkiestracyj- 
mej. Jeżeili mimo to muzyczna oprawa 
„Óo-^kto” wywarła dodatnie wraże­
nie, to zawdzięczamy ten niezwykły 
objaw tyllko usilnej pracy nad mu-

Organizaja wykładów i odczytów 
pod opieką Polskiej Macierzy Szkolnej.

W dniu 24 lutego r.ł>. (środa) o go­
dzinie 7-ej -wiecz. w sali Stowarzysze­
nia techników w Sosnowcu (Czysta 9) 
odbędlzie się pierwszy wykład prof. 
Reyibeikiela na temat „Wstęp do psy­
chologii z uwzględnieniem psycholo­
gii grupy".

Pierwszy wyfkład prof. Reyibekiela 
na temat „Rozwój literatury polskiej 
od upadku powstania listopadowego 
do czasów najnowszych" odbędzie się 
w tej samej sali w sobotę 27 lutego 
r. b. o godz. 6 wiecz.

O terminie wykładów z działu fizy- 
ko-matematycznego (pojęcie liczby w 
matematyce, zarys rachunku różnicz­
kowego i całkowego, teorja względ­
ności) które wygłosi prof. Pawłowicz 
oraz z działu biologicznego (podstawy 
nauk biologicznych, rozwój organiz-

D K1S Leona
JF w Jutro Feliks.

Wschód jłońca 6 m. 44. 
Zachód „ 16 m. 56.Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Cham.
PAŁACE: Ekspres w Mandżurji. 

DĄBROWA
WANDA: Kawiarenka.
Kometa: Afryka mówi.
ARS: Droga do raju.

ZAWIERCIE
STELLA: Skąd niema powrotu. 
ARLEKIN: Indyjski grobowiec.

X ZE STRONNICTWA NARODOWE- 
Dziś, w lokailu Stronnictwa inaroidiaweigo 
■w Sosnowcu', przy uiliicy Mościckiego 1'5 
zostanie wygłoszony .refeirait nia temat 
„Niemcy wcipółczeisine a. Poletka6'. Począ­
tek o godz. 20. Wistęp za izaipro&zeniiiaimi.
X KU CZCI OJCA ŚW. W ubiegłą nie­
dzielę. odbyło się w kościele pairaif jał- 
nyim w Wojkowicach Komornych uro­
czyste mabożeiństwio ku uczczemiu 10-Łecia 
ipootyifikaitu Ojca św. Piusa XI- Po na- 
bcżeń&twie pirzy licznym udziale publicz 
mości w stalli sltrażnicy odbyła się akade- 
mjia. Na akademji przemawiali miejsco­
wy ksiądz proboszcz Sewerynek, chara­
kteryzując Piusa XI jatko poistać szcze­
gólnie <w historji Pioitoki upamiętnioną. 
Na całość uroczystości złożyły się ładne 
deklamacje oraz śpiewy okolicznościo­
we, w wykonaniitu dobrze zeąpiewanego 
wiojkowróckiego chóru kościelnego pod 
batutą p. Jędrusika. Pieśnią ,-My chce- 
my Boga.66 akadiemję zakończono.
W uib. niiedziellę w Niiwce odbyła &ię pod­
niosła uiroezysitość ku czci- Papieża Piu­
sa XI. Rano odprawiona została przez 
ks. wikarego uiroczyisitia suma., w czasŃe 
której kazanie wygłosił ksł diziekain Go­
ła. W nabożeństwie wzięły udział wszyst 
kie organizacje stojące na plialtfanmae 
kaitoiiiickiej. Poipoiłudmiuu o gioicfe. 5.50 w 
sailii Lutni odbyła Siię akaideanja. Siłowo 
■wsitępne wygłosił ka. dziekan Go3ab a re- 
feirat o 10-łeciu rządów Papieża Piusa
XI wygłosili p. Antomii Druś. Następnie 
śpiewał chór kościelny oraz kółka dira- 
maityictzneigo „Lutnia66. Prócz tego pro­
gram wypełniony był deklamacjami. Na 
zakończenie chór kościelłniy odśpiewał 
modlitwę za Papieży. Saila w^anełodona 
była no brzietgi.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę premjera lekkiej komedji 
■w 5 aktach Stanisława Warskiego pt. ,ME­
DAL JON PRABABKI*. Pomysłowa i żywa 
akcja, szeroki swojski humor i beztroski’ 
wesołość, składają się n.a pogodną i miłą 
całość. Komedja „Medaljon prababki* gra­
na była na scenach lwowskiej i poznańskiej. 
U nas wystawiona pod reżyser ją dyr. Tań­
skiego z . udziałem pp. Kossakowskiej, So- 
botkowskiej, Zakrzyńskiej, Nawrockiego, 
Palańskiego, Relskiego, Szafrańskiego i in. 
ukaże się w starannej oprawie dekoracyjnej 
,proj. J. Kościeszy. Początek o godiz. 8.15 wie­
czorem.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 „PO­
CIĄG WIDMO* sensacja w 5 aktach A. 
Ridileya. Wybitne walory sceniczne, orygi­
nalna fabuła i intrygująca treść, oraz nie­
oczekiwane zakończenie sztuki — wywołują 
humor, przestrach i wybuchy śmiechu. Ce­
ny popularne od 80 gr. clo 2.60 zł.

W niedzielę wieczorem po raz arugi .,ME- 
DALJON PRABABKI*.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 20 — „Bohaterowie*.
Niediziela 21 — „Hiszpańska mucha*, wie­

czór -• „Cloclo*.
Wtorek 25 — „Matrykuła 35“.
Środa 24 — „Ich synowa* (premjera).
Piątek 2b — „Ich synowa*1.
Sobota 2T — „Cloclo*.
Wtorek 1 marca — „Bohaterowie'*, 
środa 2 — „Ich synowa'*.
Czwartek 5 — „Cloclob

X KSIĘŻYC W TĘCZY. Wozami 
dizy gcidiz. 6.50 — 8. wieczór obiserwiowa- 
n«o w Zaig^biu irtzadiko wfldlaiiaine zfjiaiwńe/kfoi, 
miainowdciie księżyc otoczony b. wyraź­
nie zairyfOiwiadM obręczą w koitoiracili tę­
czy.

X GODZINA MUZYKI. Juifaro o godiz. 11 
w tnaiU giiinim. im. E. Plater odlbięcłziie się 
goidizitna miufzyiki sltairamtem seikcijii osaczęd 
nośc-iowej tegoż gitmin-aizóimm. Dochód 
przeizniaiCzony na niesienie pomocy ma|j- 
barcidlziej potrzebującym. Celna biletów 
tdia. dorosłych po 60 gir., dllia milladzieży 
'po 30 gir. W koiiaeirciie biiotrą utdizLall’: p. 
Olga Sziamige (śpiew), p. Stoolkiowslka 
(a/komipanjamemit do wiiolioocaeili), p. Ja­
nina KŁomiieiokia (fortepian), p, Stetfam 
Słoński (wioilofniezela). Sefktctpa spodiziewa 
się dicłznetgio przybycia ze wiagfliędiu na celi.
X ZE STÓW. MĘŻÓW KATOLICKICH. 
W raiedizieię, diniiia 21 tom. odbędzie się 
w lolkiallta P. Z. Z. prozy ul. Maniackiej 1 
iw Pogoni walne rooczme zebrań,ie człon­
ków Stów, mężów k/aitolllidkich. Z wwagii 
n.a mające być pomiseiame ważne zagad­
nienia iz diziediziiny Alkaji kaitaliilclkiiieij oraiz 
wybór nowego zainządiu, członkowie pro­
szeni sa o iiaknatiiliiczaiaiisuKr udział.

Sprawa rent
INWALIDÓW WOJENNYCH.

Jak się dowiiiad'U(jemy, pierwotne za­
mierzenia rządiu w kierunku cofnięcia 
‘z-aoipaitirzeniia ze skairbu państwa uilsko- 
piroceintoiwym iniwtakdom ('do 25 proc, 
niezidoiiności dio pracy), uległy zmianie i 
■wszyscy iniwailiiidżi, którzy dotąd pobie­
rali ■zaopaitrzein.iei, będą je otrzymywać 
w dalszym. ciągu.

N>aitomi<a®t r-ziajd projektuje uzyskanie 
pewnych. oszczędności budżetowych 
przez aróżniiGzIkowainie rent imwailiidiz* 
kich, dlrogą wiprawiadizemiia. klasyfikacji 
milejscoiwośCik Wy&dkość renty zasadni• 
ozej ustailoma będlzie dla trzech giruip 
(klas) miejscowości. Jak się dowiaduje­
my, projekt przewiduje^ że diniwiailiiidizi za- 
miieszikailii w miejscowościach, zaliczo­
nych do I klasy, oinzyimywialiilby rentę 
iw dotychczasowej wysokości.

Jednocześnie rząd wziął pod uwagę po 
fltuliaity przedsltaiwiicieli inwalidów w sipira 
wie iniaidaiwaniia iniwail-dcm wojennym 
konceeyj,, zaitrudiniiainiia inwailidów 
'przedSiięlbiorsitwach i insltybincjach pań­
stwowych, oraiz w sprawie bezgotówko­
wej kapiitaliizacji rent, dirogą nadawania 
iimwiailidoim wioijemnym ziemi.

Zairząid g-fówmy Związku i-nwailliidów 
wojennych R. P. czyni w dalszym ciągu 
starania, aby uirzymiama została w mo­
cy dotychczasowa ustawa inwalidzka.

w

X KOMITET POMOCY BEZROBO 
CZYM I BIEDNYM NA PIASKACH ko 
inuumiikuje: w styczniu tor. prowadził Ko­
mitet niaidail swoją akcję, óhicjonując nią 
244- osób dorosłych i 109 dzieci. Roizdzie- 
larne bony żywnościowe, reaJizoiwaine 
(przez miejscową Spółdzielnię spożyw­
czą „Zgoda". Norma miesięczna dla Oso­
by dotroisłej wynosiła: 2 kg. mąkii pszen­
nej, 5 kg. kaszy jęczmiennej, 2 kg. fa- 
scili, pół kg. cukru, 1 kg. słoniny, ćwierć 
kg. mydła i pół kg. sołli. Dzieei otrzy­
mywały polewę taik obliczonej nacji. Po­
nadto zarówno dorośli jalk i dizieci otrzy 
mywały po ćwierć kg. chicha d®ienin.ie. 
Wydano w den sposób w miesiącu spra.- 
woizd'awczyim 563,5 kgll. majki pszennej, 
837.75 kg. .kaiszy jęczmieinnęi, 5565 kg. 
fasoli, 14-5 kg. cukru, 279,75 kg. słoniny, 
142,25 kg. solid, 69 kg. mydła i 2532,75 kg. 
chileba. Wydatkowano na tzakup powyż­
szych artykułów 2.986.17 zl.

RóiAinoiłegle 'kontynuował swoją dzna- 
lailiność Komitet akcji dożywiania- 'dzieci 
w Piaskach, który doży witał w etyczni 
128 dłziecii. Wydano 2651 śniadań, skla* 
dających się ze fczkłainki gorącego mile 
ka i bułki 100-gramowej. Ogółem zużyte 
n.a ten cel 2651 bułek i 657 i trzy czwar­
te litra mleka. Koszt akcji w styczniu 
wyniósł 475,58 zł.

Fundusze obu Komitetów pochodziły 
ze składek urzędniikćr.7 i robotników To- 
wairzyistiwa „Czeladź* ora,z ze 100-procor 
toiwej dopłaty zarządu Towarzystwa 
„Czeladź46.
X „EMERYCI44. Urządzane przez sekcję, 
scenicziną Koła młodzieży przy Związku 
zaw. „Pliiaca Potok a “ w Siełcn przedsta­
wienie amatorskie („Emeryci* Fr. Zwił- 
końskego) odibędzie się w niediziełę 21 
Ibum. -w Domu katolickim o god®. 6 wiecz.
X PRZEDSTAWIENIE NA SATURNIE 
W nadchoidaącą niicdzMę, w siali klubu 
na Saturnie, sekcja sceniczna N. 0. K. 
iw Czeladizi odegra doskonałą kirOtocbwi- 
lę Siedleckiego Podatek majątkowy11, 
peifena śmiechu.. W antraktach przygry­
wać będlzie orkiestra.
X WALNE ZEBRANIE C. K. S. Jutro « 
godz. 9.50 rano, w lokalu P. M. S. w Cze 
ładzi przy ul. Będzińskiej odbędzie s.ię 
roczne wiaillne zebranie członków C. K. S.. 
na. kitórem uastąpi wybór nowych.
X PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
W niediziellę 21 bim. sekcja SiCenicz<n>a Ko­
ła młodzieży .przy filDji „Flora66 Związku 
zawodowego górndków „Praca Polska* 
w Dąbrowie Górn. urządza w sali „Ogni­
sko o godiz. 18.50 prizedsitiaiwienie p.t. 
„Biedny Rybak6', konnedjo-oipera w 1 
alkoie i „Bogata wdowią64, obrazek wiej­
ski w 2 aktach.
X ŻYCIE ŚW. GENOWEFY. Dnia. 22 
Lutego br. o- godz. 7.30 wlecz, w sali kima 
„Kometa w Dajbrowiie zostanie odegra­
ny przez Stów, młodzieży polskiej mę­
skiej. dramat religijno - historyczny p.t, 
„Życie św. Genowefy11. Nralleży się spo. 
dizieiwaę, rże impreza o tak bogatej i cie­
kawej treści, 7/osiftanie poparta przea 
miejscowe s^włeczieńBrtwoi, zwłasizcza^ żc 
ceny miejsc pomimo wielkich (kosztów 
związanych z wystawieniem sa bardzc
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DRUGI DZIEŃ STRAJKU GÓRNIKÓW.
BURZLIWE ZAJŚCIA NA MILOWICACH

.... , L -----

rierwszej zmiiamie strajk objął

W dniu wczorajszym nie zjechali 
do pracy górnicy w następujących 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego 
(w nawiasach liczba robotników ma­
jących pracować): Jakób (174), Ka­
zimierz (790), Reden (413), Paryż 
(824), Wiktor-Milowice (710), Gro­
dziec (304), Koszelew (256), Mortimer 
(549), Renard ' ™
bryka maszyn 
lem na pi 
5195 robotnikó

Na drugą zmianę nie przylbyli ro­
botnicy mniej więcej w tej samej licz­
bie.

Kopalnie: Juljusz, Saturn, Czeladź, 
Jerzy, Mars, Jowisz, Klimontów, Mo- 
drzejów i Upadowa były nieczynne z 
powodu „świętówek".

Z niezrzeezonych kopalń w dniu 
wczorajszym strajkowały kopalnie 
Maksymiljan i Karol. SekTetarjat
C.Z.G.  postanowił wezwać robotników 
małych kopalń do przyłączenia się do 
strajku dla poparcia strajkujących w 
większych kopalniach. W dniu wczo­
rajszym przyłączyły się do strajku 
dwie wspomniane małe kopalnie, a w 
dniu dzisiejszym mają przystąpić do 
strajku i pozostałe.

Na Jowiszu wezwała dyrekcja w 
dniu wczorajszym do pracy robotni­
ków, w celu załadowania węgla prze­
znaczonego na eksport. Do pracy przy­
było 200 robotników.

W Zagłębiu Krakowskiem strajko­
wały w dniu wczorajszym wszystkie 
kopalnie.

Zarówno w Zagłębiu Dajbrowskłem 
jak i Krakowskiem strajk nadal ma 
charakter poważny. Do pracy przy­
chodzą robotnicy do obsługi pamp i 
maszyn. Zaznaczyć przytem trzeba, 
że delegaci komitetów strajkowych 
utrzymali z C.Z.G. wyraźne instrukcje, 
»iby robotnicy z tak zwanej Obserwa­
cji pracowali i by nie dopuszczano 
do „czarnych strajków", które mo­
głyby doprowadzić do zniszczenia 
warsztatów pracy.

OGÓLNY NASTRÓJ.
Na kopalniach cisza. Wśród star­

szych robotników panuje zrozumienie 
powagi chwili i tendencyj do bardziej 
gorącego stawiania sprawy absolutnie 
niema. Nastroje panują przeważnie 
pesymistyczne. Niema wiary w powo­
dzenie akcji strajkowej. Nastroje bar- 
djziej radykalne i nerwowe przejawia­
ją się wśród kobiet i młodzieży. Na 
kopalni Mortimer w dniu wczoraj­
szym kobiety o godz. 6 rano nie chcia- 
ly pozwolić pójść do pracy obsłudze 
maszyn. Następnie położyły się na 
szynach kolejki wąskotorowej, wo­
żącej piasek. Przybyły oddział poli­
cji usunął demonstrujących.

Również dużą agresywność przeja­
wiają kobiety w Dańdówęe, na Niw- 
ce, Klimontowie, Renardzie.

Wśród robotników duże rozgory­
czenie wywołał fakt odmówienia kre­
dytów przez sklepy spółdzielcze. 
W ten sposób odrazu spotęgowała się 
bieda i głód w wielu rodzinach. Cha­
rakterystycznym objawem jest na­
strój dzieci uczęszczających do szkół 
powszechnych, które, przysłuchują się 
rozmowie starszych, omawiają z oży­
wieniem sytuację strajkową.

WŚRÓD ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH.

Największy ruch paniuje w C.Z.G., 
który podjął inicjatywę strajkową i 
organizowanie całej akcji. W godzi­
nach rannych wczoraj odbyła się 
konferencja z przedstawicielami od­
działów i delegatami, którzy zdawali 
sprawozdanie w sekretarjacie o sytua­
cji. W dniu dzisiejszym o godz. 10 ra­
no w Sosnowcu odbędzie się konferen­
cja okręgowa C.Z.G. z udziałem przed 
stawicieli komitetów strajkowych na 
poszczególnych kopalniach. Omawia­
na będzie sytuacja oraz powzięte zo­
staną decyzje w sprawie dalszej akcji.

Sekretarjat C.Z.G. czyni wysiłki, 
aby strajk miał przebieg spokojny i 
poważny, oraz aby nie dopuścić do 
wpływów komunistów, którzy o to 
usilnie zabiegają. Jak już wspotnina- 
luśms. GZ.G. wezwał małe koaąbiic

do przyłączenia się do strajku.
Dzisiaj o godz. 10 rano odbędzie się 

w Sosnowcu posiedzenie zarządu okrę­
gowego „Pracy Polskiej" celem zaję­
cia stanowiska w sprawie wytworzo­
nej sytuacji.

Sanacyjny Z.Z.Z. onegdaj powziął 
uchwałę o przyłączeniu się do akcji 
strajkowej oraz postanowiono wezwać 
do Zagłębia .prezesa Z.Z.Z. Moraczew- 
skiego i posłów w celu objęcia kie­
rownictwa akcji strajkowej. Jak sły­
chać C.Z.G. nie miałby nic przeciwko 
ternu, aby sanacyjny Z.Z.Z. wziął w 
swoje ręce akcję strajkową oraz od­
powiedzialność za spokojny przebieg

PRÓBY WICHRZENIA.
Strajk naogól ma przebieg spokoj­

ny. Jednak agitatorzy komunistyczni 
próbują wywołać ferment a agitację 
swoją rozwijają szczególniej wśród 
kobiet i dzieci.

Dnia 17 b.m. w Dąbrowie w kory­
tarzu Domu ludowego, w czasie odby­
wającego się zebrania robotników ko­
palnianych dla omówienia sytuacji w 
przemyśle górniczym, zatrzymany zo­
stał na korytarzu Osjasz Izaak (Dą­
browa, Narutowicza 2), u którego 
znaleziono ukryte w spodniach za pa­
skiem 98 sztuk odezw komunistycz­
nych w sprawie strajku oraz różne

Sprawy podatkowe i budżet 
na radzie komisarycznej Sosnowca.

Czwartkowe posiedzenie rady komisarycz­
nej w Sosnowcu poświęcone było statutom 
podatkowym.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia rozpatrywana była sprawa DO­
DATKU DO PAŃSTWOWEGO PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO (OBROTOWEGO). Inż. 
Bereszko postawił wniosek, aby dodatek ten 
zmniejszyć z 25 na 20 proc., a to ze względu 
na ciężką sytuację, w jakiej się znajdują 
sfery przemysłowo-handlowe. Nad kwestją 
tą wywiązała się dyskusja, w której za­
bierali głos pp.: Oliner, Obalek, prok. Sa- 
lak, dyr. Likiernik, kom. Kuźniak i nacz. 
Sulikowski. W głosowaniu uchwalono 8 gło­
sami przeciw 5 UTRZYMAĆ DODATEK W 
DOTYCHCZASOWEJ WYSOKOŚCI.

DODATEK DO PODATKU PAŃSTWO­
WEGO OD NIERUCHOMOŚCI postanowiono 
utrzymać w dotychczasowej wysokości. Spra 
wa NOWEGO PODATKU OD ENERGJI 
ELEKTRYCZNEJ spadła z porządku dzien­
nego w związku z pojawieniem się rozpo­
rządzenia wykonawczego Ministerstwa, z 
którym Magistrat nie miał możności jeszcze 
się zapoznać. Dochód z tego podatku preli­
minowany jest w budżecie na 20.000 zł.

Następnie przyjęto STATUT PODATKU 
O ZMIANIE ŚWIADCZEŃ DROGOWYCH 
na opłaty pieniężne i statut o specjalnych 
opłatach drogowych.

Krótka dyskusja wywiązała się na TE­
MAT PODATKU OD KOPALŃ WĘGLA. 
Magistrat zaproponował podatek ten w wy­
sokości 1 proc, (podobnie jak Sejmik, Bę­
dzin i Dąbrowa). W roku ub. podatek ten 
Ministerstwo zatwierdziło w wysokości 0.75 
proc. Inż. Bereszko zwrócił uwagę, że w 
związku Z KATASTROFALNĄ

PRZEMYŚLE WĘGLOWYM
SYTUACJĄ 
POPROSTUW

W porównaniu przeto do roku 50-51 który 
Ministerstwo zaleciło jako podstawę porów­
nawczą budżet zmniejszony został o 25 proc.

Zdaniem komisarza Kuźniaka, sytuacja So­
snowca jest 1). ciężka, ALE NIEROZPACZLI- 
WA, jak np. w Częstochowie, Piotrkowie, 
Radomiu czy Olkuszu. Nie można w tej 
chwili powiedzieć, w jakim stopniu proje­
ktowany budżet jest realny. Wszystko bo­
wiem zależy od sytuacji ekonomicznej i 
wpływów. Aby nie stwarzać sytuacji deficy­
towej, zdaniem komisarza, wydatki powin­
ny być uzależnione od woływów miesiecz-

r. 29-50 r. 50-51 r. 51-52 r. 52-55
Wydatki zwyczajne 5.498.065 4.622.504 4.080.058 5.780.959

Administracja 947.081 867.260 747.909 705.615
Spłata długów 1.659.000 1.229.689 1.096.217 1.081.268

wykon. 860.000)
Wydatki nadzwyczajne 4.545.521 1.565.078 585.000 550.000

RAZEM WYDATKI ZWYCZ. I NADZWYCZ. 10.041.584 6.187.582 4.465.058 4.110.959
Dochody zwyczajne 4.825.984 4.109.879 5,895.058 5.621.111
Dochody nadzwyczajne 5.217.400 2.007.000 570.000 410.000

RAZEM DOCHODY ZWYCZ. I NADZWYCZ. 10.041.584 6.116.871 4.465.058 4.111.111
nych. Tylko przestrzegając skrupulatnie tej 
zasady, można uniknąć deficytu.

Wydatki miejskie można podzielić na trzy 
kategorje: wydatki sztywne, wynikające z 
obowiązujących ustaw i umów, wydatki, 

> które mogą być obniżone, do nich należą 
i wydatki rzeczowe na światło, materjały piś­

mienne itp., wreszcie wydatki, mające ten­
dencję zwyżkową, na które Magistrat nie- 

i ma wpływu (leczenie biednych, chorych u- 
mysłowo itp.).

Dyskusja i rozpatrywanie budżetu odło­
żone zostało do następnego posiedzenia, któ- 

j je odbędzie «ae w uaniedisiadak.

notatki kompromitujące. Osjasz osa­
dzony został w więzieniu.

W ub. czwartek między godz. 16 i 
17, przed biurem kopalni Klimontów, 
strajkujący w liczbie 250 _ usiłowali 
urządzić masówkę, do czego jednak 
policja nie dopuściła, Również w Niw- 
ce około godz. 19-ej około 100 robot­
ników usiłowało urządzić masówkę, 
.jednak policja przeszkodziła temu.

W dniu wczorajszym na godzinę 16 
zapowiedzieli komuniści pod firmą le­
wicy związków robotniczych masów­
kę na polach obok kopalni „Wiktor" 
w Milowicach. Władze na wiec nie ze­
zwoliły. Wobec tego gdy zebrał się 
tłum w liczbie około 1.500 osób, poli­
cja przystąpiła do rozpraszania. Tłum 
nie usłuchał wezwania do rozejścia, a 
nadomiar padlo kilkanaście strzałów 
rewolwerowych i poczęto obrzucać 
policję kamieniami. Wówczas przy 
pomocy pałek gumowych i kolb tłum 
został przez policję rozproszony. 
W czasie rozpędzania tłumu, policja 
dała kilka ostrzegawczych strzałów 
w górę.

Ze strony policji kontuzjonowany 
został jeden policjant oraz jest ranny 
jeden koń..

Dzięki żininej krwi policji, pomi­
mo agresywnej postawy tłumu nie do­
szło do poważniejszego starcia i spo-

POD-NIE WYPADA, ABY MAGISTRAT 
WYŻSZAŁ PODATKI. W glosowaniu 6 gło­
sami przeciw 5 uchwalono podatek w wyso­
kości 1 proc. Podatek ten musi być zatwier­
dzony przez Ministerstwo przemysłu i han­
dlu.

Wreszcie zao<pinjowano STATUT PODAT­
KU INWESTYCYJNEGO. W roku przy­
szłym podatek ten ulegnie dalszej redukcji. 
W roku 1950-51 wynosił on 25 proc., w roku 
51-52 — 16' i pól proc., a w roku przyszłym 
wyniesie 8.55 proc. Ogólna suma z tego po­
datku przewidywana jest w kwocie 60.000 
zł. i przeznaczona będzie na budowę szkoły 
na ul. Racławickiej. O ileby jednak Magi­
strat doszedł do porozumienia z firmą Hul- 
czyński co do pozostawienia jeszcze nadal 
szkoły w dotychczasowym budynku, pienią­
dze te obrócone zostaną na przebudowę ul. 
5 Maja.

Przed przystąpieniem do rozpatrywania 
preliminarza budżetowego kom. Kuźniak po­
informował o powstaniu nowej uliczki na 
Pogoni w związku z wybudowaniem domu 
mieszkalnego Banku Polskiego. Magistrat 
proponuje nazwanie tej uliczki imieniem 
gen. Prądizyńskiego (w sąsiedztwie znajduje 
się gen. Bema). Sprawę tę postanowiono od­
łożyć do następnego posiedzenia.

Z kolei kom. W. Kuźniak dał krótką cha­
rakterystykę budżetu na rok 52-55. Podzię­
kowawszy na wstępie komisji finansowo - 
budżetowej za intensywną pracę, stwierdził 
mówca, że poczyniono już maksymalne o- 
szczędności. Gdyby miały nastąpić dalsze, 
związane byłyby one albo z likwidacją nie­
których instytucyj miejskich, albo też z re­
dukcją płac urzędników o 15 proc, dodatek 
komunalny. Dla porównania z poprzed- 
niemi latami przytoczone zostało kilka liczb. 

kój został rychło zaprowadzony.
Zapowiedziana masówka w Dąbro­

wie na godz. 14 nie doszła do skutku.
ODPOWIEDZ ZESPOŁU PRACY.
W związku z listem, wystosowanym 

przez C.Z.G. do Zespołu Pracy na 
Górnym Śląsku w sprawie przyłącze­
nia się Śląska do akcji strajkowej, w 
dniu wczorajszym obradował Zespól 
Pracy, poczem wystosowano pismo do 
C.Z.G. W piśmie tem Zespół Pracy 
oświadcza, że nie może sam powziąć 
decyzji co do proklamowania strajku, 
natomiast zwróci się do poszczegól-. 
nych zarządów o wypowiedzenie opi- 
nji w tej sprawie.

Jak słychać, na posiedzeniu Zespołu 
Pracy wyrażono opinję, że Śląsk nie 
będzie mógł poprzeć Zagłębia Dą­
browskiego i że proklamowanie straj­
ku niema widoków powodzenia. Spra­
wa ostatecznie zostanie wyjaśniona w 
dniu dzisiejszym i niedzielę.

OGÓLNA SYTUACJA.
Pomimo usiłowań wywrotowych 

czynników większość robotników, nie 
podda je. się wpływom elementów de­
strukcyjnych. Ogół społeczeństwa 
śledzi z zainteresowaniem rozwój wy­
padków. Strajk jest przedmiotem roz­
mów wszystkich sfer, zresztą z zupeł­
nie zrozumiałych przyczyn, że węgiel 
jest podstawą życia całego Zagłębia.

W dniu wczorajszym dawał " się 
już trochę odczuwać w handlu brak 
węgla. Kto nie miał zapasu, nie mógł 
lepszych gatunków dostać. Wpraw­
dzie na ulicach słychać nawoływania 
rozwozicieli węgła, ale sprzedają oni 
przeważnie węgiel odkrywkowy, pe­
łen kamieni i zlasowany.

W dniu dzisiejszym wiele kopalń 
ma święitówki, strajk więc nie będzie 
miał jeszcze pełnego oblicza.

Istnieje ogólne przekonanie, że w 
poniedziałek sytuacja się wyjaśni.

Zbędny biurokratyzm
W SPRAWIE PATENTÓW.

Stosowni© do przepisów, cały szereg 
spraw i odwołań podaitkowyicfi musi być 
załatwionych za pośrenłnictwem danego 
uirzędu skarbowego przez iizibę skarbo­
wą. Prócz ogromnej straty czasu i nie­
potrzebnej pisaniny, cierpi na tern i 
skarb państwa, gdyż wrazte uproszczonej 
piocedniiry, w wieliu wypadkach podat­
ki i opłaty znacznie prędlzej wpływały­
by -do kas państwowych.

Dla przykładu warto przytoczyć choć- 
by zarządizeinće ulgowe, dotyczące naby­
wania patentów niższej kategorii. Podia, 
nie o poawoleinie nabycia takiego śwaa. 
deotwa trzeba. ®a pośrednictwem urzędu 
skarbowego przesłać do izby skarb owej, 
co oczywista połąceome jest z drażą stra­
tą ceaau, a w rzeczywiietości chodzi tyl­
ko o prostą formalność, gdyż w każdym 
'wypadku urząd skarbowy musi dać swą 
opinję o sikfeidającyim podanie. Ozy za, 
sługuje kto na otrzymanie ulgowego pa- 
tcini.n, najlepiej chyba wie damy urząd 
Skarbowy, znający dobrze stosunki lo­
kalne i etan finansowy podainilków, to 
też słusziną i celową byłoby rzeczą, aby 
tego, rodzaju sprawy, a jest ich sporo, 
należały do kompetneicji urzędów- skar­
bowych, natomiast izby skarbowe pełni- 
tyłby, jak i dotychczas, kontrolę działał, 
ilości urzędów i kas skarbowych. Tego 
rodzaju procedura byłaby znacznetm od- 
eiążeinćeim dla izb skarbowych, a dużem 
indogodmienśeim i korzyścią dla ludności 
i skarbu.

X Z LEGJI INWALIDÓW W. P. W SOS- 
NOWCU. Przy udziale około 60 człon­
ków odbyło się w ub. niedziele Walne 
zebranie, na którem wybrano mowy za- 
rząd w osobach pp.: Al. Sularza — prze, 
wodntezącego, Aleks. ,, Szypulskiego — 
wiceprezesa, B. Gabo.lv — selkretflamzą 
Boi. Szczepańskiego —- zast. sekr. i L. 
Bairona — skarbnika. Po wyborze korni, 
sji tewróyjnej i sądu koleżeńskiego że- 
biraini incihwadliiii protest pirzociw pirojo- 
Ikitowi cofana pirziez nz^d zaopatrtwiwa, 
dla lżej poszkodoiwan-wih inwalidów wo­
jennych.

Gabo.lv
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Z s«li sądowej
ZA KRADZIEŻ TECZKI,

Zy;g'iiiiii.iift KrOaieijBłbeirg (Sosnowiec, Sto­
ra 1) prizeiclsitaiwidiefl firmy „Hen/rylk 
Firanc Synowie, Kraików44, jeżdżąc po 
mieście ‘relklllamiołweim amite/m, aguibił tecz­
kę z. piwięidzimi i do/kumwitaimu, której 
Baiwairtość ■wynosiła; 780 zł. Emeirgicznie 
poszoikiiiwamia nie odniosły piożądaiąieigo 
sikuiflku. teczka pirzeipaidŁa. Kroneinibie/rg 
dał znać policji, która dowiedziała się, 
że gdy auto stało -na uil. Deklento, wów­
czas fkiręC-i się obok 17-Ietoii Edmiuind 
Nowakowski (Kaliska 22). W czasie ba­
dania pólicyjinego ujawniono, źe Nowa­
kowski skoTzysrfial z nieiuiwiagii szofera i 
sfaradi 'teczkę. Wczoraj Sąd okręgowy 
skakał Nowakowskiego na 6 miesięcy 
wię-zjcmia za kradzież.

SKAZANIE B. SOŁTYSA.
52-ldtini Józef Malkiiela piastując przez 

diwia liata urząd sołtysa we wsi Blainowi- 
Cach (pow. Zaiwierciifeikii) przywłaszczył 
Boibće. .zin-ajdnjajce się n niego z tytułu 
za.jmciw; ?go sfiainciwiiiska -wpływy po­
datkowe od ludności biainioiw-ckicj iw wy 
fokościi 421.1 ził. B. sioiltys stanął onegdaj 
przed Sądem okręgowym pod z<airziuitem 
defraudacji i skaizamy został na 6 mie­
sięcy więzienia.

X KURS ŻELBETOWY DLA TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH. Oddział ślą­
ski Związku techników R. P. zawiada­
mia., że kurs żelbetowy rozpoczyna siię 
dnia 22 b.m. o godzinie 19. na sali wy­
kładowej nr. 7'2 fw gmaeliu śląskich toch- 
niiCEnyoh izalkładów naukowych w Kato­
wicach, wejście gilówme od ul. KraSiiń- 
sktogo, pairteir, prawa strona.
X CZY NIE NADMIAR TROSKLIWO- 
ŚCL W roku ubiegłym wydano naikau? 
bezjwizględinig-o zaopatrzenia wszysikidli 
autobusów w apteczki podręczne, niieidaiW' 
no zaś zarządznie to objęto również ki­
na. O ile jeszcze mężna uznać potrzebę 
apileiczki w autobusach, choć nie słysza­
ło s.ię, aby ktokolwiek. z niej korzystał, 
o tyle trudlno zrOizuimiieć celu isitnienia 
apteczki w kinach, gdzie ludzie przycho­
dzą na rozrywkę, a iniie na opaitnu.nki: 
zwłaszcza, że wirązie jakiegoś -wypadku 
raiwartóść apteczki nie w.ieleby pomogła. 
Kto wie, czy pnzy talk nadmiernej tro- 
skiliłwcści o zdrowie ludzkie zarządzenie 
o pałeczkach nie obejmie zkoloi Skle­
pów, składów i t. ip. iprzeidsi.ęfctórstw. 
Być może, że władze wychodzą z zało­
żenia, że jeżeli ludność niema należytej 
pomocy tam, gdzie ją mieć powinna-, Lj. 
w Kasach chorych, trzebią jej dać rekom 
pensaitę, w postaci -licznych apteczek i 
dlatego jest obecnie taki „-uirolcTzaj41 na 
apteczki.
X SPRAWA ŚWIATŁA W DĄBROWIE.

Jaik się dowiadujemy, kilka .zrtzeszteń 
i organiz-acyj w Dąbrowie zamierza u- 
rządziić zebranie publiczne celem omó­
wienia sprawy koncesji na zaopatrywa­
nie miasta w energię elektryczną, gdyż 
Sipirśiwa ta ciągnie si-ę bardzo długo i nie­
wiadomo, kiedy zesłanie ostatecznie za­
łatwiona. Poziaiteim na zebraniu ma być 
omawiana sprawia cen prądu, zwłaszcza 
używanego w drobnych przedsiębior- 
stwaich i gospodarstwie domowem.
X CO UKRADZIONO W SZKOLE NA 
PIASKACH. Złodzieje, którzy wlamałii 
się d-o szkoły powszechnej ma Piaskach, 
a czerń -wczoraj donosiliśmy, sk radli kil­
ka. tuzinów ołówków, papieru i zeszy­
tów oraz 104 zł., jako oszczędności ucz­
niów. W zamon .pozostawili... jeden sta­
ry worek, przeznaczony przypuszczalnie 
na łup.
X KRADZIEŻE. W nocy z 17 ma 18 bm. 
nieznani sprawcy włamaJi s’ę do szkoły 
potwiszechńej na- kol. Piaski i skradli oko­
ło 200. zł. gotówką oraz -różne materj.ally 
piśmienne. W czwartek, z •miie&zkainia 
Adeli ‘Mauer (B-ęidizlm, Kołłątaja 47) skra­
dziono 2 pairy bucików. Tego dnia z wo­
zu Heirsza Cufcierfeillda (Dąibroiwa, Le­
gionów 129), skradziono 1 worek cebul?.

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

SOBOTA 20 LUTEGO.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjaekiej. 12.10 — Poranek szkolny. 12.45 
— Koncert z płyt gramofonowych. 15.10 — 
Komunikat meteorologiczny. 15.15 — Komu­
nikat gospodarczy. 15.05 — Intermezzo mu- 
czyne. 15.15 — Wiadomości wojskowe. 15.25 
—" Przegląd wydawnictw periodycznych. 
(545 _ Koncert z płyt gramofonowych. 
16.20 — Rad jo kronika — dr. Marjau Stępo-w- 
iki. 16.40 — Skrzynka pocztowa rozgłoś ni. 

katowickiej dla dzieci. 17.10 — „Liga Naro­
dowa i obóz wszechpolski41 wygi. p. Włady­
sław Pobóg-Malinofwski. 17.55 — Kącik mło­
dych talentów muzycznych. 18.05’— Słucho­
wisko dla dzieci Ewy Szelburę-Zarembiny 
pt. „Przygody gwiazdki śniegu*4. 18.50 — 
Koncert dla młodzieży. 18.50 — Rozmaitości. 
19.05 — Mieczysław Mikuła: Feljeton spor­
towy. 19.20, — intermezzo muzyczne z udzia-

DZIAŁALNOŚĆ KOŁA PMS.
W NIWCE W 1931 R.

Niaideslaiii o nam obszerne, szczegółowo 
opracowane sprawozdanie z działalności 
Kota Boilfek:-eij Macierzy Szkolnej w Niiw- 
ce. Ze r sprawozdania tego poda jemy nie­
co cyfr i danych.

Dziia.lailność zarządu skicirowaina była 
gdówin-ie na proiwaidizeindie biilbO jolek i cizy- 
tellń. Biilbilljotekii prowadzono na Niiwfce 
w Dańdówce i «w‘ Jęziowze. Ilość książek 
<w bnibljotekach tych wym-os-i 5653 tomy, 
■wairtóści 28605 zł., korzystiało z nich 712 
■czyitełlniików. W czyttielliuiach preiirumero- 
waino 45 czasopismai, dizięnnd-e korzystało 
•z niich ipirizeiciętinie 87 osób.

PoiZiałem urządzono .zabiaiwę dodioidciwą 
uporządkowano bibljotekę dizSeęięcą, 
ziotrgiaindiziowaino, j.ak sziwyłkllie, obchód 5-go 
Majia, później dzień oświaty pozasizko>l- 
in-eji, iwtreszicde utlrizyimywaino stały kon­
takt z Ł. O. P. P. Dochody wyin-osdly 
11.052 zł., wydaifki 9459 ał.

Dzdialailiniość -Kóliai P. M. S. w Niwce *w 
diałsizym ciągu opieira. sdę na b. wyidatt- 
n-ej po-mocy ze strony Toiw. Scsnowiec-ŻYCIE GOSPODARCZE.

Spadek cen hurtowych i detalicznych.
Ogólny wskaźnik cen hurtowych, 

biorąc za podstawę roik 192" równa się 
100, wyniósł w styczniu rb. 64.1 proc.. 
gdy w grudniu ub. r. 66.4, obniżył się 
więc o 5.5 proc. Przyczyną tej zniiżiki 
był dalszy silny spadek cen artyku­
łów rolnych, których wskaźnik obni­
żył się z 57.2 na 51.8, tj. o 9.5 proc. 
Natomiast wskaźnik artykułów prze­
mysłowych podniósł się z 74 na 74.7,
tj. o 1 proc. Wskaźniki w poszczegól­
nych grupach przedstawiały się nastę­
pująco (pierwsza cyfra ze stycznia 
1951, druga z grudnia ub. r., trzecia 
ze stycznia rb.): produkty spożywcze 
roślinne krajowe 51.5 — 62.4 — 57.8,

Wywłaszczanie rolników przez spekulantów.
Z kresów wschodnich i zacliodnicb 

dochodzą coraz częściej wiadomości o 
planowem wykupywaniu za bez/cen 
większych i mniejszych gospodarstw 
rolnyicli przez specjalne spółki speku­
lantów. żydowskie i niemieckie. Każ­
dy prawie majątek rolny wystawiany 
obecnie na licytację rnożnii nabyć za 
czwartą a nawet piątą część wartości. 
Nowonabywcy najczęściej kupują 
majątek taki na parcelację i nairazie 
trzymają go odtógiem, bo w ten spo­
sób zabezpieczają się od strat, jakie 
daje obecnie prowadzenie gospodar­
stwa.

Przy parcelacji ziemia w ten epo- 
sóib nabyta kalkuluje się po kilkadzie­
siąt złotych za bek tai*, nawet ze stu­
procentowym zyskiem dla now-onabyw 
cy i po takie j cenie można jeszcze zna­
leźć nabywców parceli wśród drob­
ny cli rolników. szczególniej przy roz-

753 upadłości w roku 1931.
Ilość upadłości w Polsce w roku ub. 

uległa w stosunku do r. 1950 dość 
znacznemu zmniejszeniu. Według da­
nych GUS.j ogłoszono bowiem 753 u- 
padłości, wobec 829 w r. 1950. Najwię­
ksza ilość przypadała na wojewódz­
twa centralne: w r. 1951 — 425, w r. 
1930 — 475, następnie na wojewódz­
twa zachodnie — 195, względnie 197, 
południowe — 126 i 152, oraz wschod-

Kronika gospodarcza.
BRAK REZERW W PRZEMYŚLE WĘGLO­

WYM. Według sprawozdania komisji ankie­
towej ,zysk przemysłu węglowego w stosirn- 
ku do kapitałów zak.atlowych wyniósł za la­
ta 1925 i 1926 (okres strajku angielskiego) 
.zaledwie 151 proc. Również pononvna an­
kieta, przeprowadzona na początku r. 1928 
przez komisję międzyiministcrjalną, pod prze 
wodmictwem obecnego wiceministra Jastrzęb­
skiego wykazała, iż niedostateczna nadal 
rentoiwność przemysłu węglowego doprowa­
dziła z konieczności do dużych zaniedbań 

łem p. G. Krygier-Bieriiackiej (śpiew). Przy 
fortepianie p. Anda Kitscliman. W progra­
mie pieśni polskie 20.00 — „Na widnokręgu 
20.15 — Muzyka lekka. 21.50 — Feljeton pt. 
„Ameryka na c-odzien 4_ wygi. inż. Zygmunt 
Trondewiski. 22.10 — Koncert Chopinowski 
w -wykonaniu Zbigniewa Drzewieckiego. 
22.45 — Komunikat meteorologiczny. 22.50 — 
Muzyka lekka i taneczna.

kiego, które oprócz sitaiłyich zaipomóg pie- 
iiiiiężnych udziela bezpłatnie łokailii, świa­
tła i cipallów.

Członków irzeczyiwdistych posiaida kolo 
182. Zarząd etiainowdą pp.: prezes inż. B. 
Krupiński, wiceprezesi inż. J. Urban, 
imlk. K. Doborzyński, ks. szamb. F. Goła, 
^ekrotairz — J. Wnukówin-a-, skarbnik — 
P. Fusii-airslkd-, członkowie: K. Hermanów- 
skii-, Cz. Gnajneirt, dir. LI. Krupińskii, II. 
Kruipińskai, inż. J. Witamboirski. inż. St. 
Mailiis-zeiwisiki, inż. M. Eysymioinllt, Bir. 
'PiindiOTÓwniai, Wił. Piaszkdeiwiiiczówin-a, P. 
Koizak, E. iRajcheł, Bir. Wolff. Skład- k-o- 
m.iisjii irewizyjincj: Wł. Stratilait-o-, inż. J. 
Winter. J. W-ojmiaik.

Do kola inaileży ognisko -mlodzieży w 
Dańdówce, liczące 95 c-złoników. Preze­
sem jest p. E. Rajchel, sekretairzem p. P. 
Kozak. W kole pracują sekcje: diraimiar 
tyczina, miuzyCtznia, odczytowe - krajoz­
nawczą, kólairsika, • szachow-a i ping-pon- 
gowa.

zwierzęce 66.2 — 51.8 — 45.4, kolo- 
njalne 90.6 — 73.5 — 76.4. drzewo 81.8 
— 66.7 — 71.2, materjały włóikienni- 
cze 65.5 — 52.4 — 53.4, wegiel 121 — 
121.2 — 121,2, metale 84.5 — 80 —
80.6, różne 96.6 — 85.9 — 84.5.

Ogólmy wskaźnik cen detalicznych 
w Warszawie wyrażał się w styczniu 
rb. cyfrą 79.5, gdy w girudniu uib,. r.
81.6, czyli spadł o 2.8 proc. Wskaźnik 
artykułów rolnych obniżył się z 70.9 
na 67.1 tj. o 5.4 proc., artykułów 
/przemysłowych z 91.7 na 91, tj. o 0.8 
proc,, a żywność' z 75 na 69.6. czyli 
o 4.7 proc.

łożeniu sipłały na kilka lal.
Rozpowszechnienie się tej spekula­

cji grozi wywłaszczeniem wielkiej cze 
ści gospodarstw rolnych, szczególniej 
większych. Przy sprzedaży za ceny 
powyżej wymienione, właściciel ma­
jątku nie dostaje ani grosza, wierzy­
ciele jego część tylko swoich należno­
ści, a kilkadziesiąt procent zarabiają 
spekulanci.

Z kół rządowych słyszeliśmy, iż rząd 
nosi się z zamiarem wprowadzenia spe 
cjalueg’o podatku od taiciego niesłusz­
nego Ubogacenia się. Podatek taki był 
już pobierany od nowonaibyiwćów do­
mów w miastach, którzy w pierwszych 
latach powojennych nabywali domy 
po bardzo niskich cenach.

Byłoby to najzupełniej uzasadnione 
i uchroniłoby tysiące gospodarstw' 
rolnych od przejścia w ręce speku­
lantów.

nie — 11 i 5.
Ilość upadłości według poszczegól­

nych typów przedsiębiorstw przedsta­
wiała się w r. 1951 następująco (w na­
wiasie dane z 1950 r.): spółki akcyjne 
59. (32), spółki z ograniczoną odpo- 
wiedzialniością 108 (77), spółdzielnie 45 
(55), spółki firmowe i komandytowe 
109 (128), przedsiębiorstwa jednooso­
bowe 452 (559).

w .zakresie renowacyj teclmioznycli urządzeń 
kopalnianych. Od tego czasu jedynie r. 1929 
stanowił dla przemysłu węglowego okres po­
myślny natomiast lata 1950 i 1951 przynio­
sły znaczne pogorszenie sytuacji. W tych 
warunkach ilość zakładów, które posiadają 
płynne rezerwy, z któryohlby mogły pokry­
wać bieżące straty, jest dziś znikoma. O 
realizacji substancji majątkowej w celu po­
krywania strat nie może być dziś mowy, jak 
również nierealną jest możliwość pokrywa­
nia tych strat w drodze otrzymania kredytu.

Z giełdy wamawkkj.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 19.2.

AKCJE: Bain.k Polski 97.00 — 98.00^ 
Lilpop 15.00.

’l eindein e j a slabeza.
3 proc. Poiż. budowlana, 56.00 — 56.75 

— 56.25, 4 piroc. Poż. i-n-westyc. ziw. 91.00,. 
5 pro-c. Poż. kom wersyjna 40.50, 4 proc 
Poż. dolarowa 49.50 — 50.00 — 49.00. 
7 proc. Poż. sita-biliiizae. 55.50 — 57.50 — 
55.75. 4 i pól proc. Ziemskne Kredyt 
41.50 — 41.50.

WALUTY I DEWIZY: Gd.ańsk 175.05, 
Hodąndja 361.20. Londyn 50.75, Nowy 
Jork 8.911, Nowy Jork kabel 8.916, Pa­
ryż 55.14, Praga 26.40, Szwajcairją 174.18. 
Włochy 46.50. Marka, mćem. pryw. 211.65 
Dolar piryw. 8.87 i pól.

Tenidencjia nicijcidn-oliit a.

Kromka Zawiercia.
X WAŻNE DLA PSZCZELARZY. Tu 
tejsize Toiwatrzysitwio roiliniicze i organ.itza- 
cji kółek rollniczych pr&eprowadz.a reje- 
striację wiszy-stk-ch c-Iioidoiwców pszczół z 
teireniu pow. Zawierciańskiego, pragną­
cych nabyć cukier skażony na podży- 
wóJanie psizczóh Zglos/zieniaip r zyjmowa-ne 
są iw gimachiu s-taroislfiwa w Zawierciu do 
dlniia 1 imia-rcia b.r. Cukier przeznaczony 
na. podżyiwiain i-e pszozól wynosi 40 zł. zia 
100 kg. loco Poiznań pliu.s koszty sk-afwff 
i przesylllkii. Cukier inaibywać inożna w 
ilości 2 kg. roioanie na 1 ul.
X MAGISTRATOWI KU UWADZE. Od 
szeregu rodizćców diziieci uczęszczając-ych 
do- szkoły powszechnej A. T. (d-awma szko 
U Huilczyńskiiiego-), a miestzkającyc-h w 
dizieflinafcy t. aw. Argentyna, -olfirizymiują 
skargi', że dizieici uiczęsizczającie do wspomi 
lnianej szkio-ly są narażone w dirodlze na 
pewnego- rodzaju niebezpieczeństw. Po­
wracając ze siztko-ły, przechodzić muszą 
przeiz rzekę Wantę, przeiz którą w okoli­
cy szkoły rzucona jest niezbyt szeroka 
kładka, kitóre/j miesi ety brak poiręcizy. 
Przy kładce tej brak również jest oś wie 
tlenia elektrycznego. W obecnym caas-c 
zimowym zdar-zyłó się j-uż dzieciom kil­
kanaście wypadków zimniej kajpieli, co 
ocizytwiiści-e ma zdrowie -n:-e wychodzi. Nie 
■wielki to- wydatek na. dwie poręcze i za­
łożenie jednej lampy ełektiryciznej, na 
który Magistrat dila. dobra diziaitwy szkol 
nej, powimtien się. jiaknajipirędizej zdobyć

Kronika Olkuska.
Kino Domu robotniczego w Olkuszu 

wyśiwieitła. dizś arcypielkny dramat p.it 
„DYNAMIT44.

Przed sądem doraźnym.
Dochoidizieiniie policyjnie ustaliło, ze 

sprawcami rabunku w sklepie Stanisła­
wa Cem/bmzyńiski-ego w Cieślach, pod 
Maicizlkaimii (gmina Sławków), oraz postirze 
lenia Piotra Cembrizyńidkiiegp, o ozem 
domoeinltiśmy przed kiilik-u dniami, są mięso 
kańcy sągieidniiiej lYii-oski, zwanej Bnr-ka- 
m.i|, zmami złodlżiieje 60-łetmi Paweł Stair- 
czyinoiwski) i syn jego 30detn'i F-r-ainciszek 
StairczyinowSki. W dinóu wczorajszym by­
li on.i prezg-łuchami przez sędziego śled- 
ezegO' w Olkuszu i itcg-o sann ego dn ia pod 
s'i!Łną eskortą odisitaiwieni do więzienia- w 
Będizioii-e.

Sitary St/airczyn Oiwsiki ma poiza sobą bo- 
gaitą kairitę krymiiuałuą i był postrachom 
gospodarzy okoliczmych wiosek.

Obydwaj s-tanią przed sądienń doraź­
nym w Sosnowcu. Co- do ustiałeniia pozo­
stałych dlwóch sprawców, prowadzi się 
da-lbize dochodzenie.
X NIE MÓGŁ WYTRZYMAĆ. Po usu­
nięciu z Magiisitraibu dwóch starych uirzęd 
nukó-w-, prizyjęity został przez, p. komisa­
rza Koibyłeckiego nowy pracownik z 
Kielc, p. Łąsizkieiwiioz. Po kiillkiu inies.ięcz 
nej pracy p. Ł. opuścił Maigisirait Olku­
ski i wyjechał z powrotem d-o Kielc po­
nieważ... magćis-tirait nic zapłacił mu pobo­
rów za dwa miesiące.
X ROZPACZ LICYTOWANEGO. Przed- 
wczoraj komornik iwołbromslkii p. We>- 
werek dokonywał czyui-n-ościi licytacyj­
nych u Józefa G/rziaiuki w Krzywopłota-ch 
gm. Dłużec, dłużnika Andrzeja Mę-dlrka 
w Bydłimiie. Doprowadzany do ositiaitćięz- 
nośc.i Grzanka zlaipał isiek ieir-ę i zamie­
rzył się nią na obeicnego w jego mięsa- 
kani u wieirzyciieki Mędrka. Dzięki tyłku 
przytomności tego ostatniego, uniknął on 
niechybnej śmierci,, gd’yż Grzanka wy- 
mierzy7! cńos. w jego glowei Griz/ainkę 
przytrzymano.
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Z całej Polski.
B. MINISTER NIEZABYTOWSKI 

POD DOZOREM POLICJI.
W swoimi czasie clo sąidu handlowego 

•w- Łodizi wpłynęło- podatnie fiiirmry Knzeicz- 
k owsiki w Wairsza-wie o oglioszeiróe upa- 
dtości b. Hiiniisrtirctwi roilinictwa Niezaby- 
tiowisikioimi, który był witniein w^ponintia- 
nej firmie 500.000 zł. B. miii. Nieziaiby- 
towsfki — jak to w swoim czasie donosi­
liśmy — bylł właścicitelem hcitato „Sa- 
vOy“ w Łodizi, który jednak o&iaitlnio zo­
stał eipirzcdiainy. Sąicl han.dilowy w Łodzi 
oddalili padanie firmy K rzeczko weki, 
wobec czego zaapelowała ona do sądiu 
admiinisitiriaicyjinego w Wair^zawóe. Sąd 
administracyjny — jak donoszą — u- 
ebiwaliil decyzję sądu łódzkiego odrzucić 
i ogło&ii upadłość b. min. Ttoiłiniilcihwa Nie- 
zaibyitoiwekiiemui, oddając go — zgodnie 
t obowiąizujiąicem ustawedanrśitiwem — 
pod... dozór po-licyjiny.

KASACJA POLAŃSKIEGO 
ODRZUCONA.

W Sądzie Najwyższym znalazła swój 
epilog gfltośna niegdyś sprawa Jana Po­
lańskiego skazanego pirizez Sąd Okręgo­
wy ma 10 lat ciężkiego więzienia za uisii- 
łowannie dokonania zamachu bombowe­
go na gmach poselstwa sowieckiego w 
Waireziawie. Polański, jak wiadomo zo- 
fctał skazany na 3 latia więzienia. Od wy­
roku tego prokurator złożył skargę ka­
sacyjną, którą ostatnio Sąd Najwyższy 
odrzucił, jako nieuzasadnioną.

„JĘZYK REGJONALNY44.
W willeńskiem gimnazjum Zygmunta 

Augusta wproiwadizono język regional­
ny, czytlii gwarę wileńską, która jest ze- 
ps-uitym językiem litewskim. Delegacja 
rodziców wystąpiła ze skargą na to za- 
Eządizenie.

WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA 
RODZINY NAUCZYCIELSKIEJ.

Dnia 18 b. ni. o godz. 5 rano wydarzy­
ła &ię 6ittraszliiwa tragedija w mieszkaniu 
nauczycielki ftzkoly powszechnej Jelonka, 
w* Bzimie, pow. koneckiego. Oto w mie­
szkaniu tym wylbuchł pożar, któiry w.# 
okamgnieniu objął całe urządzenie. W 
płomieniach zginął Jeflbinek, jego żona 
i 12-Ietsnia córka.

Wszczęte natychmiast dochodzenia u- 
jaiwtniły seineacyjnc- szczegóły. Zwęglone 
zwłoki żoiny Jctonka znaleziono na po­
dłodze Sypialni i ze sztyletem, tkwiącym 
w plecach, zaś głowa Jelonka i córki owi­
nięte były kiłkakroitnie w szmaty, silnie 
związane. Zachodzi więc uzasadnione po­
dejrzenie, że Jelonek z nieznanych bliżej 
powodów zamordował żonę, prawdopo­
dobnie z nienacka, poczem skrępowawszy 
córkę, obwiązał jej głowę szmatami, a 
następnie uczynił to samo sobie i pod­
palili mieszkanie, znajidują-c wraz z cór­
ką i żoną śmierć samobójczą w płomie­
niach. Dochodizenia oparte na sekcji 
zwłok, mimo bardzo trudnych warun­
ków'. ustaliły, żc Jelonek najpierw pchnął 
sztyletem żonę, która zmarła w kilka 
miiniut, poczem zamordował córkę przez

uduszenie jej szalikiem, następnie owi-1 szkanie, a wkońcu ■wystrzałem z rewol- 
nął zamordowanej córce głowę szmatami weru, skierowanym w usta, pozbawił się 
to samo uczynił sobie i podpalił m:e- * życia-

AGITACJA CHIŃSKA ZA WOJNĄ Z JAPONJĄ.
We wszystkich miastach chińskich odbywają się zebrania agitacyjne, na których nawo­
łuje się do wstępowania na ochotnika do wojska i wypowiedzenia wojny Japonji.

Krwawy dramat dwojga sosoowiczau
Śmierć w objęciach kochanka.

W czerwcu ub. roku wielkie poru­
szenie w Zagłębiu wywołała wiado­
mość o krwawym dramacie miłosnym 
dwojga osób pochodzący z Sosnowca, 
a mianowicie 27-letniego Antoniego 
Sieji i 24-letn.iej Genowefy Stodółkie- 
wiczówny. Jak pokrótce wówczas do­
nosiliśmy, Sieja w dniu 8 czerwca za­
strzelił w Zakopanem Stodołkiewi- 
czównę, a następnie sam usiolwał po­
pełnić samobójstwo, strzelając sobie w 
głowę. Sieję zdołano przywrócić do 
życia, jednak kuła przecięła mu nerw 
wzrokowy, skutkiem czego utracił na 
zawsze wzrok.

Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały następujący przebieg tego 
krwawego dramatu. Antoni Sieja, na­
wiązał w swoim czasie znajomość ze 
Stodołkiewiczówną. Znajomość ta 
przemieniła się wkrótce w gwałtowną 
miłość ze strony Sieji. Stan ten trwał 
dwa lata, atoli Stodołkiewiczówną mi­
mo, iż była niejako narzeczoną Sieji 
unikała go. Doszło nawet do tego, że 
coraz częściej wyjeżdżała poza Sosno ­
wiec, zawierając przygodne znajomo­
ści. Sieja był o nią wielce zazdrosny i 
starał się z całych sił oddziaływać na 
narzeczoną, atoli usiłowania jego po­
zostawały bezskuteczne.

W maju 1931 r. wyjechała nagle 
Stodołkiewiczówną ze Sosnowca, po­
dając, że udaje się do stryja swego, 
mieszkającego w Warszawie, co atoli 
nie odpowiadało prawdzie. Gdy Sieja 
spostrzegł, że go oszukała, postanowił 
odszukać Stodołkiewiczównę. Wkrótce 
też zdołał ustalić, że przebywa w Za­

kopanem. Udał się tedy do Zakopane­
go gdzie dowiedział się, że narzeczona 
jego mieszka u kapitana W.

Pod nieobecność kapitana W. dostał 
się do jego mieszkania i tam czynił, jej 
wymówki za wyjazd oraz nawiązanie 
tego stosunku. Rozmowa ta odbyła się 
jednak względnie spokojnie, czego do­
wodem fakt, że po niej obydwoje uda­
li się do Zakopanego na kolację, po 
której Sieja widząc bezskuteczność 
swojej interwencji odprowadził Sto- 
dotkiewiczównę pod mieszkanie kapi­
tana W., gdzie pragnął się z nią po­
żegnać, by wrócić do Sosnowca.

W chwili pożegnania Stodołkicwi- 
czówna tuląc się do niego, zaczęła się 
żalić, że jest nieszczęśliwa, prosząc go, 
by nie wyjeżdżał.

Wówczas Sieja, trzymając ją jedną 
ręką w objęciu, drugą wyjął z kiesze­
ni rewolwer i przyłożywszy go jej do 
skroni, dał strzał, poczem — jak sam 
zeznał — widząc, że cierpi, położył ją 
na ziemi i wystrzelił do niej po raz 
drugi, następnie zaś usiłował popełnić 
samobójstwo, strzelając do siebie w 
głowę.

Dnia 2 marca b.r. stanie Sieja przed 
trybunałem przysięgłych w Nowym 
Sączu, oskarżony o skrytobójcze mor­
derstwo. Wobec zupełnej ślepoty .prze­
bywa on na wolnej stopie.

Popierajcie L 0. P. P.

Rzeczy ciekawe.
STULECIE PODATKU OD PSÓW.

W Berlinie lubią obchodzić wszel­
kiego rodzaju rocznice i jubileusze. 
Ostatnio, gazety przypomniały o nie­
zbyt przyjemnem dia berlińczyków 
stuleciu. Oto właśnie upłynęło sto lat 
od chwili wprowadzenia podatków od 
psów. Poeta romantyczny, Chamisso 
zanotował ten fakt w swoim pamiętni­
ku, a słynna przyjaciółka Goethego, 
Bettina von Arniim miała pierwszy 
głośny proces z władzami i niezapła­
cony podatek. Wprowadzono wów­
czas przepis, który nakazywał po­
trójmy podatek dla uchylających się 
od opłaty, a nagrodę dla denuncjaio- 
r.a. Ale i tak owe czasy były szczę­
śliwsze dla właścicieli psów, niż te­
raźniejsze. Podatek ■wynosił, wtedy od 
psa 9 marek (koło 20 zł.) rocznie. Dziś 
płaci się w Niemczech 60 marek (132 
złote) rocznie podatku za pierwszego 
psa, za drugiego podatek jest podwój­
ny, za trzeciego potrójny i t. d.
NOWY SPOSÓB „ODMŁADZANIA" 

SZKŁA.
Okazuje się, że można odmładzać 

nietylko barany, kozy, ludzi, ale na­
wet przedmioty nieżywe, z materji 
nieorganicznej np. szkło. Nowym 
Woronowem w tej dziedzinie okazał 
się pewien fizyk niemiecki, który wy­
nalazł tak nazwany przez siebie spo­
sób omładzania szkła specjalnego, 
które przepuszcza promienie ultrafio­
letowe. Otóż szkło to po pewnym cza­
sie traci zdolność przepuszczania tych 
promieni, odbarwia się i staje się tem 
samem nieprzepuszczalne dla promie­
ni ultra-fioletowych, używanych dzi­
siaj z tak dobrym skutkiem w medy­
cynie. Zatem do „podstarzałego" szkła 
stosuje się metodę następującą: da je 
mu się kąpiel gorącą o temperaturze 
500 stopni Celsjusza, po której 6zkhi 
nabiera z powrotem właściwości da­
wnych i staje się przepuszcza lnem.

ZE SPORTU.
KL. SPORT. „ZAGŁĘBIANKA“.

W niediztolię 21 bm. o godz. 10 i pól w 
pierwszym tormiinto, a beiz waglęclu na 
Ltozbę obecnych o godz.. 11, jiaiko w dirn- 
giiim (termibnie w lokalu sakoily .powfezecih- 
aej na Ksawerze, u'l. Staszica, odbędziie 
cjii-ę ogólne rocznic zebranie cztoników klu­
bu. s/poirt. „Zaiglębiiatiilkia1 ’ z następującym 
porządkiem oibnaid: zagajenie i wybór 
preizy/djum; odczytiamie pirotóikuflu z o 
s-tatnieigo ogólnego zelbiranća; sprawom 
damie zarządu i komifejii rewizyjnej, u>* 
chwailende budżetu ma -roik 1952; wybory 
władz klubu: zarządu, komisji rewizyj* 
nej i sądu kod,; wodnie wntoski.

ZEBRANIE K. S. „ZAGŁĘBIE4*.
W nieidiziełę, doi. 21 bm. o godiz. 10 ra. 

no, -w lokalu własnym przy <ud. 5 Maja 4 
w Dąbrowie, odbędzie się ogólne dorocz­
ne zcbratniie członków K. S. „Zagłębie

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony,

lilii iMiffliMii

(THE SUBTLE TRA1L).
Przekład autoryzowany z angielskiego.
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— Nic — odpowiedziała po bardzo długiej 

pauzie.
.— Czy przed jego śmicnciią miewała pani we 

Śnie tego rodzaju obawy?
—- Owszem.
— Jak sic to objawiało?
Zawahała się, ozy takie -straszne wyznanie 

nie poniży jej w jego oczach. Mogła znów wpaść 
w szał. Galt odczytał jej myśli.

— Jeżeli pani rozluźni mięśnie i będzie mówi­
ła po woli, to parni da radę nerwom — rzeki.

Wyjął z szuflady zwykle, ręczne lusterko i po­
łożył jej na kolanach. Obejrzała je i zobaczyła, że 
szkło było zlakka wypukłe, powiększające.

— Niech pani mówi, patrząc na swoją twarz 
— rzeki Galt. — Niech pani nie przybiera min, 
wyrażających strach. I niech pani stara się trzy­
mać wszystkie mięśnie ciała w rozluźnieniu, bo 
wszelkie napięcie idzie w parze ze strachem. Im 
lepiej pani opanuje zewnętrzne objawy tego uczu­
cia, tem słabiej go pani doświadczy. To samo sto­
suje się do wszystkich uczuć.... No, proszę za­
czynać.

Patrząc w lusterko, Gaili zaczęła mówić:
—■ Jen sen jest zawsze jednakowy. Śni mi sie. 

że ojciec jest zamknięty na klucz.... w jakiejś pi­
wnicy, czy komórce.... >— Zobaczyła wyraiz strachu 
na swojej branży i poczuła go w nogach i w calem 
ciele, ale pamiętna na ostrzeżenie Gaiła, opanowa-. 
ta świadomym wysiłkiem skurcz ciała i otworzyła 
zaciśnięte ręce. Zc.raz też twarz jej przybrała nor­
malny wyraz. — Słyszę, jak wola o pomoc i nie 
mogę otworzyć ust. — Zabrakło jej głosu, ale zo­
baczywszy w lustrze zaciśnięte usta, opanowała 
się znowu. — Potem ojciec wyłamuje się przemocą 
ze swojego więzienia.... z twarzą... taką okropną... 
że zaczynam krzyczeć i — budzę się.

Odłożyła lusterko. Galt popatrzył na nią z za­
dowoleniem.

— Czy i za dnia atak strachu pani wiąże się 
z myślą o ojcu? — zapytał.

-— Tak, zawsze.
Galt wstał. Był tak ożywiomy i podniecony, 

że go nie poznawała.
— Teraz znów zostawię panią samą — rzeki, 

wskazując dzwoinek którym wzywał Ita. — Niech 
pani postara się przypomnieć, od jak dawna pani 
miewa te ataki. Potem pani na mnie zadzwoni.

Wyszedł, zabierając z sobą wyjęty z szuflady 
plik papierów. Widocznie przypuszczał, że to przy­
pomnienie potrwa dość długo.

Gaił uświadomiła sobie teraz, że pragnie mu 
pomóc w jego dochodzeniach, pomimo, że nie 
orjentowała się batrdzo, o co chodziło. Zażądał od 
niej ciężkiej rzeczy. Unikała niektórych wspo­
mnień, bo przynosiły z sobą zawsze jednakowo ży­
we cierpienie, i on jej teraz kazał, aby je wskrze­
siła. Ale ułatwił jej to ciężkie zadanie. O, i bardzo. 
TKzy.ma.iac w reku lusterko, zaczęta sie zastana­

wiać, Ani na chwilę nie zapomniała o jego prze­
strodze. Co więcej, obudziła się w niej wiara w je­
go fachową nięomylniość.

W pokoju panowała, zupełna cisza. Zmiana 
w usposobieniu Galia sprawiła, że czuła się w je­
go niesamowitym przybytku praiwiie jak u" siebie 
w domu. Miała ochotę podumać o tym dziwnym 
człowieku, tak niezmietmiie różnym od innych łu­
dzi i tak bardzo przez to pociągającym, aile zmusi­
ła się do myślenia o tem, o ozem jej kazał.

Przypomniała sobie pokolei wszystkie nawro­
ty strachu. Największy kłopot miała z najświie- 
ższemi wspomnieniami. W miarę posuwania się 
w przeszłość emocja słabła. Ale i wyrazistość 
wspomnień także. Gofała się w lata młodości — 
dzieciństwa, doraistania — i przypominała sobie 
z coraz większym trudem.

Nagle iz pomruku dzieciństwa . wyskoczyło 
wspomnienie taik żywe i tak pitzeraża.jące, że o ma­
ło nie krzyknęła. Zobaczyła cały obraz do najdro­
bniejszych szczegółów....

Opanowanie trwogi zajęło jej kilka minut 
czasu, uspokoiwszy się wreszcie, zaczęła się cofać 
jeszcze dalej poza ten kamień graniczny.

Ale trop urwał się i już go nie odnalazła. Nie 
zdołała sobie przypomnieć nic wiecej. Wstała więc 
i poszła _ zadzwonić na Galia. Zegarek na ręku 
wskazał jej, że przesiedziała sama przeszło godzi­
nę. Mysłała, że o wiele dłużej. Nie chcialo jej się 
Wierzyc, że w ciągu tej niiedługiej wizyty zaszła 
w niej taka zmiana. Przyszła w nieprzyjaznym 
niastnotiu. cliciała. uciekać — a tenaiz...?,

D. ć. a.
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Fantastyczny projekt inż. Honetto, który zaprojektował urządzenie na morzu spoczy­
wającego na pontonach aparatu, którby silę wiatru przerabiał na energję elektryczną.

Światowej sławy psycho-grafolog i redaktor Szyller-Szkolnik 
ze słynnem medjum M-ll Evigny-Rara urządzają w niedzielą 
21 b. m. o godz. 11 rano, wielki poranek eksperymen­
talny z dziedziny, sugestji, telepatji i jasnowidze­
nia. w sali kino-teatru „Pałace” SZYLLER - SZKOLNIK 
przyjmuje cały dzień w SOSNOWCU, Hotel Centralny 3 Maja.

OOZENA
KUPNO

i SPRZEDAŻ

Ptaki, które nie latają
Zwyczaje strusia.

NOWY DOM
w.iitla dochodowy cen­
trum Częstochowy ta­
nio sprzedam. W. Ka­
mińska, Częstochow tii- 
Kazimierza 12. 1562

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH'
na wszystkie dni w roku, dzieło opracowane przez 
ks. d-ra W. Galanta z 366 ilustracjami, 740 stron, w 
ozdobnej oprawie, najnowsze poprawione wydanie,

CENA 1.2 ZŁ.
Quo Vadis (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewicza, 
ilustr. 292 stron, w opr. CENA 4 ZŁ. — — —
Wysyła: Wyd. „Czeczwa” Rożniatów, Strutyn 155.

Zdolność latania w powietrzu jest 
specyficaną właściwością ptaków, acz­
kolwiek mamy szereg innych zw7ięraąt, 
które także pofrafią sic unieść w po­
wietrze i przez dłuższy czas w ń.em 
utrzymać się, jak nip. uietopenze, taw. 
psv latające i niektóre rodzaje jaszczu 
rak i żab aaiapataonylch w błony mię- 
dizy kończynami, umożliwiające im 
fruwanie w powietrzu w locie ślizgo­
wym.

Z drugiej strony należy zanotować 
wśród ptaków szereg okazów, które 
wtrąciły zdolność latania w powietnzu, 
jak pingwiny. Są to odmiany, żyjące 
na odległych wyspach lub w okoli­
cach nadbnzeżinych, które zamieniły 
się w pływaków. Skrzydła ich są już 
niezdolne do lotu i skarłowaciałe, po­
siadają jednakże jeszcze znamiona 
dawniejszych fumikcyj, ałbo też zamie­
niły się jak np. u pingwinów, zupeł­
nie w namządy pływackie.

Niezdolne do latarnia są pr.zedewsz.y- 
stkiem także na jwiększe ptaki strusie. 
Skrzydła ich są niezdolne do latania 
szczątkami skrzydeł, nie mają one ró­
wnież piór lotnych i sterujących. Za­
nikły też u mich grudzoly odnośne, 
które wydzielają tłuszcz dla uodpor­
nienia pierza przeciwko wilgoci. Ich 
klatka piersiowa pozbawiona jest tak­
że oparcia dlla mięśni poruszających 
skrzydła.

Zamiast tego posiadają one potęż­
nie rozwinięte nogi o palcach częścio­
wo wygiętych w tył, co ułatwia im 
szybkie bieganie. Potrafią, one w isto­
cie tak szybko biec, że nawet najlep­
szy koń wyścigowy ich nie dogoni, 
wzrok i słuch tych ptaków7 jest nie­
zwykle udoskonalony, podczas gdy 
smak i powonienie są tylko słabo roz­
winięte.

Ojczyzną ich są olbrzymie przestrze­
nie pustynne i stepowe krajów7 gorą­
cych. W Afryce i niektórych okolicach 
Azji rozpowszechniony jest etnuś afry­
kański. Pirizy pożywieniu roślinmem 
struś przez długi czas wytazymać po­
trafi bez wody. Z drogiej strony obja­
wia on szczególne zamtiJowanie do wo­
dy i gdzie sposobność broczy godzi- 
nami aż po głowę zanużony w wodiza-e

i potrafi doskonałe pływać.
W stepach Aiustralji żyje dalsze od­

miana strusia, zwanego Emu. Spoikrew 
niona z nim odmiana Kaauairów żyje 
■w lasach północnej Austrailji, na No­
wej Gwinei i sąsiednich wyspach. I 
one są znakomitemi biegaczami i z bły­
skawiczną szybkością przesuwają się 
przez gęstwinę i przepadają bez śladu 
w zaroślach i trawach.

Nu Nowej Zelandji żył jeszcze w 
czasach historycznych inny gatunek 
strusia, Moa, ktća-y osiągał wysokość 
4 uitr. Nietyllko szczątki szkieletów7, 
lecz także pióra, resztki skóry i jaj 
znaleziono jeszcze w ostatnich czasach.

Podobne ołbrizytmy zamieszkiwały 
dawniej także wyspę Madagaskar. I 
one zostały wytępione przez ludność 
krajową. Był to prawdopodobnie naj­
większy struś, jaki kiedykolwiek żył 
na ziemi, a jego jajo pomieściłoby 140 
ja j kur-zych.

Struś afrykański żyje w7 jednożeń- 
stwie, lecz zdarza się często, że kilka 
samic składa swe jaja do jednego 
gniazda, co powoduje często wałki mię 
dzy samicami, które wszystkie chcą 
wylegiwać. Struś amerykański nato­
miast żyje w wielożeństwie. U wszy­
stkich odmian prawie wyłącznie wy- 
łęguje jaja kogut, któremu też w 
lwiej części przypada w udziale tro­
ska o wyclMjwame młodych. Emu nie 
puszcza samicy d'o jaj i młodych. 
Rzecz osobliwa, że w7 tych wszystkich 
wypadkach samiec wygląda niepozor­
nie i nie wyróżnia się pięknem u(pie- 
Bzeniem, jak to. bywa u innych pta­
ków.

Struisie są zwierzętami mało imteli- 
^entnemi. jak na to wskazuje niezwy­
kle mała głowa.

DUŻA MAKATA 
WSCHODNIA 

salon mahoniowy, cen 
ne obrazy i świecznik 
Ikryształowy tanio do 
nabycia: Hala licyta­
cyjna Kraków, Bracka 
Nr. 6. 1560

S AL ON 
fryzjerski dila pań i 
panów z calem urzą­
dzeniem do wynajęcia 
lub do sprzedania od 
1 marca b.r. Welńo- 
wiec, ni. Piastów 10.

1559

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Al eks a nd er Z ycli.

1556
UNIEWAŻNIAM 

skradzioną kanię cyr- 
kulacyjną wydaną na 
nazwisko Anitoni Mu- 
siał. 1558

Swędsenfe ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne uzuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

REALNOŚĆ 
letniskową, z dużym 
ogrodem dochodo­
wym, blisko Zagłębia 
sprzedam. Sosnowiec- 
Śielce, Podgórska 24. 
Kułanowska.

LOKALE
ODSTĄPIĘ

■niedrogo pokój ume­
blowany ż oddzielnym 
wejściem, przy dwor­
cu, i-ndcligentnemiu i 
spokojnemu pana. — 
Wiadomość w Adm.i- 
nist racji. 1545

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Roudwajin Hendler 
Mordka. 1548

KI NO 
„ZAGŁĘBIE”

M49 DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*1

DŹWIĘKOWE KINO

UNIEWAŻNIAM 
za gubioną I egitymacj ę 
wydaną przez Kurato- 
rjnm szkolne Kraków 
na imiię Franciszka 
Zielińskiego emeryto­
wanego nauczyciela 

szkól tna powiat Ol­
kusz. 1555

KSIĄŻECZKĘ 
wo js ko w ą _ w yda ną
przez P. K. U. Będzin 
i wszystkie dokumen­
ty zgubił Teofil Cier­
piał. 1547

LEGITYMACJĘ 
szkolną zgubił Wie­
sław Stawowski, 1554

ZAKOPANE— 
JASZCZURÓWKA 

„Willa Tatrzańska" 
(.pierwszorzędny' pen­
sjonat) poleca pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, werendami, oraz 
calodziennem utrzyma 
niem po cenach znacz­
nie zniżonych. Dla wy 
cieczek zbiorowych 
nadto, dodatkowe ul­
gi. 1556

ZAKOPANE, 
Królćwianka, obok Li­
pek. Pokoje cieple 
kuchnia obfita. Cen> 
zniżone. 1-557

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr.
(najmniej 5 kg.) dostarcza

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11
Prxy odbiorze 10 kg. udaielamy 4 proe. rabatu.

Po długoletniej praktyce w Niemczech 
osiedliłem się w Katowicach, 
Rynek 1 róg ul. 3-go Maja.

Przyjmuje od 9—12 i od 2—6 
w niedzielę i święta od 11—12.

WŁ. PODLASZEWSKI
DENTYSTA. 1344

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Marcin Kwie­
cień. 1553

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił
Józef Siei ańczy k. 1552

ROŻNE

Biały Tydzień 
w Magazynie Bławat- 
nym M. Kępiński, Bę­
dzin, Kołłątaja 56 prze 
dłużony dio dnia 5-go 
marca. 1520

Małżeństwo pp. Brunet (Francja) osiągnęli 
zwycięstwo w Lakę Placid w artystyczne, 

jeździć wc dwoje.

DZIŚ! Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu
w-g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 
w rolach głównych: KRYSTYNA AN- 
KWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKI„CHAM”

UWAGA! Początek seansu o gods. 6-ej.

INSTYTUT ŚWIETLNY

Dr. med. STAŁOWSKIEGO,
KATOWICE POCZTOWA 10.

czynny od 9—18., w nledz. i święta od 9—1. 
Naświetlania kombinowane. Wskazania leczni­
cze: Choroby wywnętrzne, kobiece i zewnętrz- 
ne. Specjalne imdykaejet artretyzm, rwa kul- 
izowa, przewlekłe skórne choroby. — — 1346

Następny program:

Król
Żebraków

Od piątku 19 lutego i dni następne Najnowsza realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego 
SERGJUSZA EISENSTEINA “ ‘ ............................** SERGJUSZA EISENSTEINA Przepotężne arcydzieło dźwiękowe p. t.

EKSPRES W MANDZURJI
wl UZ*>vcrrawelr a O . —■ . . ......

1H0
ulica Warszawska 2. (Błękitny Ekspres) Obraz wytwórni Meżrabpom w Moskwie, ilustruje stosunki chińsko-sowieckie.

Nad program:
MAŁŻEŃSTWO |

Z ROZSĄDKU |
Satyr. n» stoaunki w dawnej Ro.jl. S

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kruoiee 60 gr. w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
"I— . Ogtoszoda drobne do 20 wyrazów <0 —M gr, na każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów so-M groszy za każdy wyraz od począlkaH Oranilf flfflll Najmniej i ztoly. Ogtoszsnto z układem tobetoryeznym o 83 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe, W numerze utalzie!

IknlSlIBn IIIIIIIAŁuiL nym i świąie<^yni » pnK. draae> Ogłuszeoto fautozyjne 50 proc, droższe. SzKraśnść szpeM praed tekstem i w tekście ?0 nuu.
tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Adratafetrwya nie odpowiada. Za oderiostarezeni.

ptoma a przyczyn, od Wydawnictwa Jtąrjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnfctwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje
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